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doroczna pamiątka św. Filomeny Panny i Meczenniczki, i głębokim smutkiem; ale Bóg, który jest źródłem po 
odbywało się również uroczyście całodzienne nabo- i ciecby prawdziwej, pocieszył nas naprzód tern, żeśray

KARTKI Z PODRÓŻY I

kre-

•Dziś: ś, Kaliksta P. M.
‘Jutro; ŚŚ. Jadwigi W. i Teressy P. 
^Toda.- Ś. FJorentyna Biskupa Męczennika. 
Czwartek: ŚŚ. Wiktora B. i Lucyny M.

Na Prowincji 1 w Ceiar^ 
stwie wynosi rocznie rubli er. I

PRZEZ

BOLESŁAWA PRUSA.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 2 •
Zachód „ .5,6

Nr 230. Dnia 14 października.

Długość dnia godzin 10 minut 41
Ubyło „ » .5 .53

—^Państwo czytali co po trawnikach chodzić nie, 
wolno?... A państwo wszystko tak i chodzą.

— Ależ to pieski, panie! — woła strwożona cio
cia.— Bibil Mimi!... Mój Boże! ja zawsze miałam, 
przeczucie, że one mi kłopotu narobią.

— Mnie wszystko jedno kto chodzi, a w tem rzecz 
co chodzić nie wolno!—tłumaczy legalny oficjalista.

Szczęściem pieski wbiegły już na ścieżkę, ukazu
jąc towarzystwu figlarne oczy i długie czerwone ję
zyki. Potem wszyscy przepadają między kląbami.

Drożyna prowadzi pod tę właśnie część pałacu, 
którą widzieliśmy z łączki. Zielone wzgórze ujęte 
z obu stron w ściany piętrzących się drzew wymyka 
się z pod naszych stóp i z kilkunastołokciowej wy
sokości. jak szmaragdowy wodospad, pędzi ku łasze. 
Na chwile niknie pod jej ciemnoblękitnem zwiercia
dłem i wypływa z drugiej strony już jako łąka zam
knięta aleją wierzbową.

Miedzy wzgórzem i.łachą, gdzie dziś na trawniku, 
jak świeży omlet bez konfitur, leży okrągła kępka 
żółtych kwiatów, st>la niegdyś grupa: Tankred po
znający zabitą przez siebie kloryndę, — z tym dwu
wierszem :
Giniesz, piękna Kloryndo od miłosnej dłoni,
A cny Tankred nad własnem zwycięstwem łzy roni!

Wzgórze, drzewa, woda i łąka, a między niemi za
klęty w rzeźbę .promień gienjuszu Tassa!... nie jest- 
że to ładna całość? Oglądasz każdy szczegół krajo
brazu, a nie poprzestając na własnych oczach, otwie
rasz jeszcze lunetę, jakby to optyczne narzędzie na
wet przeszłość zbliżyć i uwidocznić mogło.

— Na zakończenie wczorajszego odpustu Najświę
tszej Marji Panny Różańcowej, a z nim i czterdziesto- 
godzinnego nabożeństwa odbywającego się w osta- 
nich trzech dniach ubiegłego tygodnia, w kościołach: 
św. Józefa na Krak.-Przedmieściu obok skweru i św. 
Jacka przy ulicy Freta, zgromadzili się tak licznie po
bożni, że świątynie te mimo swej obszerności, literal
nie zatłoczone były.

W pierwszej z tychże świątyń (św. Józefa), Woty- 
"Wę uroczystą przed ołtarzem Matki Boskiej Różańco
wej odprawił JX. Burzeniewski, następnie Summę 
z- assystą celebrował JX. Milbert, kapłan z dyecezji 
kieleckiej, a Nieszpory odprawił JX. Siemiec, wice- 
fegens duchownego seminarjum.

, Słowo zaś Boże głosili: zrana podczas Summy JX. 
Kosiarkiewicz, a wezasie Nieszporów JX. Zdzitowiecki.

W diugim kościele (św. lacka), Wótywę odpusto
wą przed ołtarzem Boga-Rodzicy Dziewicy, rzęsiście 
°św etionym i wspaniale w egzotyczne kwiaty przy
branym, odprawił.IX. Dębski, kapelan wojskowy, po 
której skończeniu słowo Boże głosił JX. Suchecki, 
W1karjUsz kościoła katedralnego.

Summę następnie celebrował .IX. Wróblewski; po
południowe Nieszporne nabożeństwo odprawił JX. 
kanonik Kaczanowski, dziekan kapelanów wojsko- 

ch i przełożony kościoła św. Franciszka Serufic- 
' kiego.

Słowo mś Boże podczas Nieszporów g'osił 'X. Jan
kowski, przełożony mśctóła św. Anny.

W obu więc tych świątyniach po ukończonych Nie
szporach od' y y sie uroc/yste procesje, którym prócz 
Gumnie zebranych pobożnych, szeregów dziewie bia- 
10 przybranych, unoszących godła religijne, asysto- 
j' ’>!" Ir zoic zebrane bractwo Różańca świętego, ze 
światłem w ręku, obrazami, ołtarzykami i eliorą- 
gv iami.

L'dz’elone w końcu błogosławieństwo Najświętszym 
Sakrament-m, ;ak i odśpiewanie dziękczynnego hy
mnu ,, 1 e Deum laiidamus'" (Ciebie Boże chwalimy), 
zakończyło tygodniowa tę uroczystość.

— W kościele parafialnym Przemienieni Pańskie
go przy ul cy Miodowej, gdzie obchodzoną była od- 
Pustem zypelnym doroczna pamiątka poświęcenia 
teł5<> Przybytku Bożego, Summę celebrował adinini- 
^;ut"r tejże świątyni JX. Chmielewski, w czasie któ- 

eJ kazanie miał JX. Kozlowski, wikarjusz kościoła 
tóhikatedraluego. Nieszpory zaś odprawił JX. Sie- 
‘erski, a naukę duchowa w czasie tychże wygłosił 

JX. Karpiński.
— W kościele zaś św. Krzvża, gdzie obchodzoną 

yla w dniu wczorajszym odpustowem nabożeństwem

Piątek: Ś. Łukasza Apostola i Ewangelisty. 
Sobota: Ś. Piotra z Alkantary.
Niedz:ŚŚ. Ir-ny.P.. Jana K. i preen, ś. Wojciecha. 
Poniedziałek: Ś. Urszuli Panny.

— Ach! jakie śliczne doby!—woła młoda osoba.
— Przecudowne!—odpowiada konkurent.
— A jakie grube...
— Nadzwyczajnie!...
— Chciałabym tu leżeć gdy umrę...
Konkurent robi minę odpowiednią chwili.
— Mimi! Bibi...—odzywa się ciocia. -Acozafiglar

ne psy! one nigdy nie chodzą drogą prostą, tylko za
wsze wbiegają na najtrudniejsze przejścia!

Istotnie drożyna idzie po nad wzgórkiem, mającem 
około dziesięciu stóp wysokości i tak plaskiem, że 
mógłby nań wjechać karawan pierwszej klazy bez za
kłopotania nieboszczyka. Ponieważ jednak cioci i jej 
pieskom przejście to wydaje się bardzo trudne, mło
da osoba więc uważa za niezbędne obdarzyć nieogra- 
niczonem zaufaniem łysego wielbiciela swych pełno
letnich wdzięków.

— Czy pan uwierzy, że mi się w głowie kręci?— 
szepce uanna z tkliwem wejrzeniem, czepiając się do
syć kołkowatej ręki dandysa.

Z jej strony był tó dziewiczy fortel, który jednak 
mógł mieć bardzo smutne następstwa. Kataralny bo
wiem posiadacz jej serca sam dostał prawdziwego 
zawrotu głowy i tem jedynie krzepił swoją odwagę; 
że Opatrzność dała mu prawe rainje właśnie od stro
ny spadku, nad którym z konieczności musiała iść 
nadobna jego towarzyszka.

W tej chwili od frontu ukazuje się jeden z miejsco
wych oficjalistów, który zobaczywszy pieski bez 
ceremonji wbiegające pod niebezpieczny wzgórek, 
mówi: 

widzieli kościoły dyecezji naszej przepełnione wier
nym ludem, modlącym się razem z duchowieństwem 
za pokój duszy zmarłego Papieża, następnie gorąco 
proszącym Ducha Najświętszego o naznaczenie na
stępcy Piętrowego i podnoszącym dziękczynne wes
tchnienia do Najwyższego Pasterza, że przez łaskę 
swą i opiekę dat nam w, tak krótkim i szczególnym 
tym czasie, Ciebie, Ojcze Święty, który jesteś tem prze- 
powiedzianem światłem z Nieba.

..Bóg, który czyta skrytości serc ludzkich, i nie we
dle widzenia oczu, lub słyszenia uszu rozsądza, świad
kiem jest, że prawdę mówię. Niechże te słów kilka, 
które posyłam Świątobliwości Waszej, będą choć sła
bym dowodem uczuć, jakie pospołu z podwładnymi 
mymi, w sercu mojem żywię dla Św. Apostolskiej Sto
licy i dla Tego, który na niej z pomocą zasiadł Bożą.

„Modlitwą tak często w kościołach naszych za Cie
bie Ojcze święty do Nieba zasyłaną, kończę tcu list 
mój: „Bóg niech Cię strzeże, wspiera i błogosławień
stwem na ziemi napełnia...“

„Nawzajem Ojcze Święty racz pobłogosławić mnie, 
dyecezji mojej, duchowieńswo i lud Twój wierny.

„Waszej Świątobliwości najprzywiązańszy i najpo- 
słuszniejszy sługa.

„Józef Michał Juszyński, biskup sandomierski. 
„Sandomierz 15-go lipca 1878 r.
„Od biskupa sandomierskiego w Królestwie Pol- 

skiem“.
Na list ten nadeszła odpowiedź Ojca Świętego, wrę

czona panu Grzegorzowi Salviati’emu, ajentowi rządu, 
Cesarsko-Rosyjskiego. Odpowiedź ta jest następują
cej treści:

„Papież Leon XIII.
„Czcigodny Bracie, pozdrowienie i Apostolskie bło

gosławieństwo ! Nie ubolewamy nad opóźnieniem się 
twojem w obowiązku czcigodny bracie, lecz nad po
wodem tego opóźnienia, pochodzącym z niedomaga
nia na zdrowiu, co dotąd w zupełności nie ustało: i dla 
tego list twój, chociaż później wysłany, przyjęliśmy 
jako -wtedy napisany kiedy on w myśli i sercu twojem 
powstał. A przyniósł nain to, czego nadewszystko 
pragniemy, to jest zaświadczenie o twojem najszczer- 
szem przywiązaniu ku Nam i ku tej Piotrowej kate
drze. I nic milszego mieć nie możemy nad to, gdyż ono 
daje dowód, jedności katolickiej, i ponieważ biskup, 
takiem uczuciem przejęty,gorliwym stróżem praw ko
ścielnych nie może nic być, i nie nakłaniać do nich, 
swojego kleru, od którego życia i pobożności zawisło 
religijne i moralne wychowanie ludu. Przyjm więc1

żeństwo z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, 
z kazaniami i procesjami tak zrana jak i po południu.

Summę i Nieszpory celebrował tamże JX. Dydyń- 
ski, słowo zaś Boże, przed południem w czasie Sum
my głosił JX. Dębnicki.

— W dniu jutrzejszym przypada doroczna pamią
tka św. Teressy Panny, którą kościół św. Józefa na 
Krakowskiem-Przedmieściu obok skweru, poprzedza
jąc codziennemi nroczystemi Nom ennami przez dni 9, 
obchodzić będzie odpustem zupełnym, oraz z dwoma 
kazaniami, w przyszłą niedzielo, t. j. dnia 20 b. m.

— Jego Eksc. Jks. Józef Juszyński, biskup dyecezji 
sandomierskiej, idąc za przykładem innych biskupów, 
przez pośrednictwo rządu posłał doOjcaśw. LeonaXIII 
list z wyrażeniem radości swej i d i-eezjan z powodu 
objęcia Stolicy Apostolskiej. List ten pisany po łacinie, 
według przekładu lYzegląda katolickiego, brzmi jak 
następuje;

„Najświętszy Ojcze!
„Piąty już upływa, miesiąc, jak otrzymaliśmy rado

sną wiadomość, że Świątobliwość Wasza został wy
branym uaSternikaPiotrowej łodzi, NamiestnikaChry- 
stusówego, widzialną Głowę św. Kościoła, na Ojca Oj
ców.

„Bóg widzi, cóżby to za radość była dla mego ser
ca, gdybym mógł łącznio z innymi biskupami otoczyć 
tron VV aszej Świątobliwości i osobiście przy ucałowa
niu stóp Twoich, Sw. Ojcze, wynurzyć mój hołd, usza
nowanie, posłuszeństwo, przywiązanie i miłość dla tej 
Stolicy A postolskiej. Ozegóżby mi więcej było potrzeba 
w tem życiu, gdybym mógł osobiście uczcić grób śś. 
Apostołów? Powiedziałbym wówczas ze ś. Symeonem: 
„Teraz wypuść sługę Twego Panie, bo oglądały oczy 
moje zbawienie Twoje*. Pzechodzi to atoli i siły 
moje, jestem starzec, już 85 rok dobiega życia mego, 
62 lat liczę kapłaństwa, a 20 biskupstwa, wiek przy
gniata mnie, a nawet w tym roku czując się słabszym, 
dla odzyskania sił możliwych, czas jakiś po za grani
cami dyecezji mojej przebywać inusiałem.

„Już zapewne wszyscy biskupi katoliccy całego 
świata swe życzenia Świątobliwości Waszej, to ustnie, 
to piśmiennie złożyli, być może ja jestem ostatni, ale 
chociaż tak późno się odzywam, wysłuchaj mnie ła
skawie Ojcze Święty, prosi o to biskup, sługa Twój i 
syn w duchownym porządku, zarazem starzec, który, 
jak mówią, pod wzg-ędem wieku swego drugie na ca
łym świerio miejsce pomiędzy biskupami trzyma.

I „Wiadomość o śmierci ś. p. Piusa IX napełniła nas

(Dalszy ciąg.—Zobaczył nr. 229.) 
IB. Droga na wzgórza pod korpus pałacu.—Placyk Tankre- 
i JŁ'r~Aleja główna.—Di^.cwa pamiątkowe.—Miasto i przyroda 
yW i turyści.—Sybilla.—Aleja pogięta. Domek gotycki— 
'-ubawy gości. Mostek nad głęboką drogą.—Uliczka do wo- 
lozbioru.—Spadek.—Pochvle drogi.—(iłosy natury.—Groty.— 

“®ok pustelnika, inur nad łachą — Ogród zdziczały.- Jaką 
duszę drzewo i eo będzie z ogrodem? — Kamienny most”, 

Marynki.— Łacha i pływanie po niej.

chińskiej altanki goście zwiedzający ogród pu- 
2r' ?ują się zwykle drogą dolną, wzdłuż łachy. My 
i „. .llly inaczej: powrócimy do angielskich schodów 
ra )' -|(lztómy na górę, łagodnie pochyloną ścieżką, któ- 
C() legnie na prawo. Poprzedza nas grupa osób nie- 
Ja'. ulatujących miastem. Państwo ci przyjechali wczo- 
(j.:1 °. szóstej wieczorem i mają śmiały zamiar w ciągu 

u‘lziestucztercch godzin zbadać gruntownie Puła- 
K'zil«ierz, Janowiec i wszystką co w nich jest 

godnego uwagi.
d ,v rS2ak Prowadzi ciocia okazująca wiele czułości 
ter°m 7'W1?zanym ze sobą pieskom. Za nią podąża e- 
Wfjęz,na siostrzenica, która od piętnastu lat zdaje sio 

zamążpójściem i krótką sukienką, a 
i kaV^'t ■ Wlc^leieł panienki, któremu bujna łysina 

ar kiszek nakazują już pomyśleć o ustaleniu losu.

£-°"^|f|iDirn ui i noTiiiioifirocznie rs 2 k 40, kwartalnie rs. 1 RM?? Bfc W W Kj »» przesyłka rs. 1 kopiejek 90!
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ternie do d< nmw dopłaca sie kop. 5. Ka gi i® 3S kh fal rs. 1 kopiejek 80). _ _1 till ULI I w w nil UMIH UIIIb .SM® ? 
rano do i-giei po południu^ Redakcji nia «wracąj% aif
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wdzięcznego serca Naszego oznakę i życzenie pomyśl
ności, wspartej pomocą Laski niebieskiej, iżby ona 
świetniejszemi wzbogaciła zasługami ostatnie życia 
twego lata. Niechże będi-ie tej łaski bożej orędowni
kiem Apostolskie błogosławieństwo, które w zakład 
szczególnej Naszej życzliwości, tobie czcigodny Bra
cie i całej dyecezji twojej najuprzejmiej dąjemy.

„Dan w Rzymie u św. Piotra, 19 sierpnia 1878, Pa- 
pieztwa Naszego pierwszego roku.

Papież Leon XIH“.
List ten Jego Ekscelencja biskup sandomierski ode

brał w dzień imienin swoich, dzień św. Józefa z Ko- 
pertynu, 18 września r. b. *

Synagoga na Tłomackiem, zbudowana, jakeśmy to 
już objaśniali czytelnikom, ze składek pewnej części 
tutejszych mieszkańców wyznania mojżeszowego, któ
rzy się zarazem do utrzymania jej za pomocą rocznych 
opłat zobowiązali, mieści w sobie pomimo całego o- 
gromu budowy ograniczoną tylko liczbę miejse.

Słusznem jest ażeby ci, którzy własnemi fundusza
mi przyczynili się głównie do wzniesienia tego domu 
modlitwy, i którzy wzięli ną siebie zobowiązanie utrzy
mywać go nadal w przyzwoitym stanie, posiadali tam 
przed innymi prawo wejścia dla siebie i dla swych ro
dzin. Wszakże takie prawo zawsze i po wsze czasy 
fundatorom przysługuje.

Nie wryklucza to jednak dla innych wyznawcówMoj- 
żeszowych prawa wejścia do synagogi. Oprócz bowiem 
miejsc, które pewnej części nieoświeconego ogółu po
dobało się nazwać uprzywilejowanemi, istnieje tam 
jeszcze pomieszczenie dla tysiąca przeszło osób, które 
zawsze i w każdym czasie mogą tam wejść dla uczes
tniczenia w modlitwie współwyznawców.

Oprócz jednak prawa modlenia w domu bożym, ja
kie każdemu przysługuje, istnieje jeszcze inne, czysto 
fizycznej natury, że w (Janem miejscu nie zdoła się 
więcej natłoczyć ludności aniżeli to miejsce da ich po
mieścić, i że dla uniknienia smutnych wypadków ze 
zbytniego natłoku tłumu w danej miejscowości wy
nikających, potrzeba koniecznie użyć środków zapo
biegawczych.

Tak się właśnie stało wczoraj.
Przy sposobności świąt kuczek żydowskich, zebra

ne hałaśliwe tłumy starozakonnych, po zapełnieniu 
już wszystkich miejsc w synagodze, wdzierały się 
przemocą do drzwi, wrzawą i nieprzyzwoitem zacho
waniem się przeszkadzając modlitwie innych. Służba 
synagogalna z kilku członkami komitetu na czele, 
starała się temu zapobiedz.

Wynikła ztąd burda, skutkiem której jeden z człon
ków komitetu zelżony został czynnie. Winnego pocią
gnięto wszakże do odpowiedzialności, ale idzie o znie
sienie nadal tego rodzaju nadużyć, które w każdym 
razie niekorzystnie wpływają na zbawienne działanie, 
jakie oświeceni tutejsi starozakonni starają się na 
ogół swoich współwyznawców wywrzeć.

«• #
Być może, iż współwyznawcom tym, przyzwycza

jonym do hałaśliwego i rzec śmiało można niezgodne
go z dzisiejszym duchem czasu sposobu modlenia się 
i odprawiania modlitw i uroczystości świątecznych,
■' ......." 1 1 I ' 1 Jl <»

Około placu Tankreda ktoś sterczy. Wpatrujesz 
się lepiej... Turysta, który ciebie znowu ściąga z wy
żyn zachwytu za pomocą podwójnej lorynety. Nie
bawem znika on i po kilku chwilach staje przy tobie 
na wzgórzu, znowu z lorynetą przy oczach.

Napatrzywszy się, mówi:
.— A co panie, może niepiękne?
Mówi to tak, jak gdyby sam był stwórcą krajo

brazu.
— To panie rzecz!... to panie jest na co spojrzeć!... 

0 ja się znam na tern!...
— Malarz?... nie malarz!—myślisz sobie, a w koń

cu pytasz:
— Pan dobrodziej podróżuje?
— Nie panie, ja jestem tapicer.
I kłania się prawdopodobnie Europie, jak Kolumb 

kiedy Amerykę odkrył.
Jakkolwiek tapicerów także Bóg stworzył, cho

wasz jednak lunetę do kieszeni i uchodzisz z tych 
miejsc, lękając się aby we wspomnieniach nie skoja
rzyły się z irfeą materacy. Droga biegnie początkowo 
wprost, później rozwidla się. Wybieramy lewą jej 
oduogę i tuż pod ścianą pałacu wchodzimy do naj
bardziej ucywilizowanej alei.

Podobną’ ona jest do głównego traktu w naszym 
Saskim ogrodzie z tą różnicą, że zamiast chorowi
tych kasztanów posiada zdrowe i dorodne lipy. Znaj
duje się tu kilka ławek zczerniałych od deszczu, a je
dnak licznie obsiadanych.

{Dalszy ciąg nastąpi^ 

nie podoba siespokój i powaga, jakiemi oświeceńsi z po
między nich zebrania swoje i nabożeństwa w domu 
Bożym przyoblekają.

Uważają oni to jako pewien rodzaj odstępstwa od 
ogólnych zasad starego zakonu, odstępstwa prowa
dzącego do pozbycia się nietylko wewnętrznych, ale 
i powierzchownych różnic, które ludność starozakonną 
oa chrześcijańskiego ogółu oddzielają.

Ci, którym dla łatwo zrozumianych celów na rękę 
są różnice tego rodzaju, nie powinni jednak zapomnieć, 
że tak rozporządzenia wyższe, jak i społeczne wyma
gania, poparte dobrze zroznmianem zabieganiem o do
bro ogółu i ukształcenie mass samychże starozakon
nych,"dążyły i dążą właśnie do zatarcia tych sprze
czności,’ tak jak się to już stało w krajach więcej na 
zachodzie położonych, a cieszących się większem ani
żeli nasz ogólnem wykształceniem i oświatą.

Tego pragną właśnie oświeceńsi z pomiędzy sta
rozakonnych, którym stara się stawić opór, część o- 
gółu, zatwardziała w przesądach i zabiegach o utrzy
manie źle zrozumianych odrębności.

Odzywają się oni głośno z koniecznością ścisłego 
utrzymania wszelkich praw zakonu. Ale wszakże od 
Wielu z tych praw i to uważanych kiedyś za kardy
nalne musieli oni odstąpić, wymagała bowiem tego 
tak zwana vis maior, potrzeba ustroju państwowego, 
praw miejscowych, i kształtowania się społeczeństwa.

Jeżeli więc zakon, dla utrzymania się żydów na 
zdobyłem stanowisku, pozwolił już i pozwala na po
wyżej wymienione bardzo ważne ustępstwa, dlacze- 
góżby więc nie miano rozszerzyć i uogólnić tych u- 
stępstw, w dobrze zrozumianej myśli, podniesienia 
poziomu ogółu do dzisiejszych wymagań postępu i 
cowilizacji?

*
• * * . .Ze przesądy i różnice o których mówimy nie wy

chodzą na korzyść wyznawców starego zakonu, o tem 
przekonywa chociażby zachowanie ich się w dniu 
wczorajszym przed domem modlitwy.

Wszakże i u nas w dnie świąteczne zdarza się na
tłok nie mały w świątyniach Pańskich, które nie mo
gą nieraz pomieścić "tłumu pobożnych, pragnących 
pomodlić się do Pana Zastępów.

Ale jeżeli kościół jest pełny, nikt się tam nie ciśnie, 
nie tłoczy, nie nawołuje. Jeden drugiemu ustępuje 
się chętnie i w cichości, pobożni nie mogący się w na
wie kościelnej pomieścić, stoją w przysionku, u drzwi, 
na chodniku nawet, wierząc w to, że Stwórca na każ- 
dem miejscu przyjmie modlitwę, w szczerości ducha 
calem sercem do Niego wznoszoną. Najuboższy że
brak znajdzie tam pomieszczenie, inni mu ustępują, 
tak jak i on zawsze gotów jest ustąpić innym.

Niechaj żydzi starają się naśladować to przykładne 
zachowanie się, które ludność chrześcijańska zawdzię
cza jedności zasad zespalających ją razem, a także i 
dobrze zrozumianej cywilizacji, która się na tle tych 
zasad rozwija. Jeżeli chcą bowiem wzbudzić winnych 
szacunek i poszanowanie dla siebie, niechaj przede- 
wszystkiem sami siebie poszanować potrafią.

Gomoi i ostatnia jego opera „Polpcto."
Znakomity kompozytor „Fausta" wystąpił przed 

publicznością paryzką z nowem dziełem i przed ty
godniem na scenie Wielkiej Opery odniósł nowy 
tryumf godny wielkiego talentu. Wszystko co Paryż 
ma najpiękniejszego, najbogatszego, najznakomitsze
go z towarzystwa, zebrało się tego wieczoru w tea
trze. aby zaspokoić długo podsycaną ciekawość. Loże 
jak gablotki jubilerskie jaśniały od brylantów i dro
gich kamieni rozwieszonych na aksamitnych biustach 
pięknych paryżanek, w parkiecie zebrała się istna 
wystawa wielkich ludzi rozmaitych sfer i stanów, za
cząwszy od dygnitarzy politycznych a skończywszy 
na reprezentantach świata finansowego.

Chodziło przecież o uświetnienie wieczoru, w któ
rym najznakomitszy kompozytor Francji oddawał pod 
sąd publiczności swe dzieło.

Trzeba wiedzieć jak francuzi cenić umieją ludzi, 
pracujących dla sławy, jaka łączność istnieje między 
więlkiemi talentami a ogółem, który się czuje’du
mnym z posiadania jenjuszów,—aby zrozumieć to za
interesowanie się, ten zapał publiczności przy pier
wszej reprezentacji nowej sztuki; bywa ona formalną 
uroczystością.

Gounod w całej pełni sił mezkich dźwiga już szó
sty krzyżyk na swych barkach, a jak każdy wielki 
artysta ma za sobą przeszłość dość awanturniczą, 
z której mu atoli najdrażliwszy krytyk nie każę skła
dać rachunku. W pracowni wielkiego muzyka mnó
stwo dzieł czeka ostatecznego wykończenia, aby za
świadczyć kiedyś o potężnej twórczości swojego 
mistrza. ,

Z powierzchowności Gounod przypomina jedną z o- 
wych postaci zamierzchłych wieków, kiedy poeci by

wali kapłanami i prorokami zarazem. Długa gęsta 
broda i atletyczna postawa nadają mu tę powagę po 
której niktby nie poznał, że widzi przed sobą zbiegłe
go seminarzystę. On, podobnież jak Ernest Renan, 
chyłkiem wrócił z drogi wiodącej do zakonu i do
statniej chwili przeniósł dolegliwości życia świeckie
go nad spokój duchownego stanu.

Jako stypendysta rządowy porzucił rzymską aka- 
demję sztuk w Villa Medici i wstąpił do klasztoru 
misjonarzy, gdzie przez lat pięć spełniał obowiązki 
dyrektora chóru i nowicjusza, lecz w wilję ostatniego 
święcenia rzucił klasztor i powrócił do świata i do 
sztuki, wszelako nie zaparł się idei katolicyzmu, któ
ra nawet w jego natchnieniach twórczych zawsze się 
przebijała i nadawała często jego dziełom ten głębo
ki charakter religijnego mistycyzmu. Ostatnia jego 
opera rozpoczęta jeszcze w r. 1866 a ukończona do
piero 1873 r., ma być najiudywidualniejszym, naj
wyższym i najprawdziwszym wyrazem tej idei, któ
rej niestety jakby przez ironję losu sam mistrz wpry- 
watnem życiu nie zawsze był posłusznym. Dobrą 
pięćdziesiątkę wiosen dźwigał już na sobie, gdy nigdy 
nie starzejące się serce pod promieniem gorących o- 
czu jakiejś angielki nową płonkę miłości puściło i 
prawowierny katolik zaparł się obowiązków dobrego 
męża i ojca, porzucił żonę i dorosłego syna, aby l®^ 
trzy gruchać miłośnie z panią Georgina Weldon, zna
ną śpiewaczką w Londynie. ’ Pani Weldon była pro
testantką, mężatką, ale to nie powstrzymało ani jego> 
ani jej od przekroczenia granic — wierności małżeń
skiej.

Po trzech latach zapomnienia, skruszony mąż po
wrócił do żony prosząc o przebaczenie; z dawnego 
posągu—jak sam się wyraził — przynajmniej popier
sie całe i nieuszkodzone zwrócił do opuszczonej świą
tyni domowej, w rękach kusicielki pozostała tylko 
partytura „Polyeucta" a w sercu żal i chęć zemsty z® 
doznany zawód.

Miss Weldon, dla której Gounod główną partję ko
biecą przeznaczył w tej operze, długi czas nie chciała 
mu zwrócić manuskryptu; maestro miał już zamiar 
napisać z pamięci po raz drugi całą opere, gdy nagle 
sumienie angielki obudziło się, — odesłała do Paryża 
partyturę i w ten sposób po kilku latach dopiero 
„Folyeucte" wypuszczony z niewoli mógł się ukazać 
na scenie Wielkiej Opery paryzkiej.

Pp. Carrć i Barbier dostarczyli Gounodowi libretto, 
zapożyczywszy treść z tragedji Corneille‘a tegoż sa
mego tytułu. Folyeucte zaślubił Paulinę, córkę Feli
ksa gubernatora Armenji; Pauliua zaś poprzysiągł® 
miłość Sewerowi, młodemu patrycjuszowi, lecz ule
gając woli ojca oadała innemu rękę. Sewer, otrzymaw
szy klasycznego odkosza rzucił się w wir walk i b0' 
jów, aby przeboleć stratę kochanki, odwagą swą zdo
bywa sobie laury i jako zwycięzca powraca do kraj0 
w nadziei, że teraz zdoła zmiękczyć srogiego ojc® 
Pauliny, ale powraca zapóźno. Paulina jest już 
Polyeucta.

Wszystko to działo się jeszcze przed podniesienie®? 
kurtyny. Na scenie dowiadujemy się najpierw0^ 
Pauliny, ze miała piękny sen proroczy; widziała 
wera proszącego ojca o jej rękę, widziała Polyeucta 
umierającego za karę, że wyrzekł się pogańskich b°' 
gów i został chrześcijaninem.

Wszystko to spełnia się potem po większej częsCb 
Sewer, zastawszy dawną kochankę żoną innego, 
rzeka na losy, ale kochać jej nie przestaje,—Polyeuct® 
zaś uczuwa nieprzepartą chęć zostania męczennikiem11 
chrześcijańskim i z współwiercami swymi rozwal® 
świątynię pogańską. Czeka go kara śmierci. W wię
zieniu żona, teść i rywal zaklinają nieszczęsnego, ®b.v 
się bogów starych nie wypierał, a żyć będzie, al0 
przekłada śmierć męczeńską w arenie nad życie, wy
maga tylko, aby żona poślubiła Sewera po jelv 
śmierci i śmiało wychodzi za scenę, gdzie gp iD®J; 
zgłodniałe lwy rozszarpać. Ta moc charakteru i szla
chetność duszy pognębiają Paulinę do tego stopni®’ 
że nie chce korzystać z darowanego sobie wdowień
stwa, ale biegnie za mężem w arenę i tam wraz z nn1* 
staje sie pastwą dzikich zwierząt. .0

Taką jest mniejwięcej treść opery Gounoda; n^ 
wiele w niej dramatycznych efpktów, ale za to P®, 
nowie libreciści nie skąpili niczego, co tylko oddzi®ł 
mogło na zmysły widza.

Dyrektor Halanzier wydał 350,000 fr. na samą wy
stawę i doprowadził dó doskonałości nąjdrobniejs- 
szezegóły scenicznego aparatu. Dekoracje, kostjuin.» 
balet złożyły się na przepyszną całość, która musi 
łaby zachwycić nawet głuchego, pozbawionego 
żności rozkoszowania się czarem samej kompozj ' 
Dla oczu zrobiono — bodaj czy nie więcej, ni 
słuchu. Scena zamieniła sie w instytut sztuk P 
knych; historja, archeologia, malarstwo z całą 
dnościa odtworzyły tu klasyczny °^7j sta,r0J , i 
Dość powiedzieć, iż zachwycona publiczność p ‘ 
dem podniesieniu kurtyny pierwszemi oklaskam 
gradzała samą wystawę.
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Co gie tyczy wykonania, to — polegając na zdaniu 
korespondentów do gazet zagranicznych nie wypadło 
ono najlepiej; partja tytułowa dostała się dość niewła
ściwie, tenor był miękkim i ztąd monotonnym, najwię
cej uznania zyskała sobie p. Krauss, wiedenka w roli 
Pauliny z basistą Lasalle.

Cała opera pod względem muzykalnym zadajekłam 
znanej zasadzie: Tant vautle livret, iant vant la partition, 
gdy ż natchnienie muzyka wzniosło się wysoko ponad sa
mą część dramatyczną libretta. Instrumentacja ma być 
miejscami zachwycającą, jakkolwiek orkiestra nie ma 
tam najważniejszej roli, jak to się dzieje u Wagnera. 
Znawcy utrzymują, że w tej operze Gounod z takiem 
mistrzowstwem traktował iństrumentację, na jakie od 
czasów Meyerbeera żaden z nowożytnych kompozyto
rów francuzkiej szkoły zdobyć się nie umiał.

Młody dyrektor orkiestry, Karol Lamoureux, wyle
czeniem i wystawieniem tej' opery zapewnił sobie nie
jako karjerę na przyszłość, bo nietylko zyskał uznanie 
całej publiczności i miłośników muzyki, ale zwrócił 
na siebie uwagę ministra sztuk pięknych p. Bardoux, 
który wraz z kompozytorem kilkakrotnie winszowali 
artyście takiego sukcesu.

Nam pozostąje westchnąć tylko, czytając recenzje 
francuzkich dzienników i odkładając dziennik zamy
ślić się nad tern po ilu upłynionych latach dowiemy 
się ua własne uszy w Warszawie, że Gounod albo inny 
wielki mistrz tonów — dał światu nowe arcydzieło 
sztuki?... -+-

na najem ludzi—oraz poleciły utworzyć komitety, któ- 
reby czuwały nad szybkiem i energicznem wykona
niem wydanej instrukcji wskazującej sposoby wytę
pienia owadów. Do komitetów powołani być mają: 
burmistrze miast, wójci gmin okolicznych, nadleśni
czowie lasów rządowych, oraz sąsiedni właściciele la
sów prywatnych.

= Zarządzający przewozem wojsk okręgu war
szawskiego zawiadomił cyrkularzem, iż rodziny woj
skowych, których miejsce pobytu zostoło po ukoń
czonej obecnie wojnie zmienionem, mają prawo być 
przewożonemi drogą żelazną bezpłatnie i wszystkierni 
pociągami. Należność ztąd przypadajaca drogom że
laznym idzie na rachunek skarbu i zwykłą w tym ra
zie drogą zaspokojoną zostanie.

= Sprzedaż wianków odbywająca się dotąd w dzień 
osobliwie zaduszny tuż pod murami cmentarza powąz
kowskiego, została obecnie z rozporządzenia zarządu 
tegoż cmentarza usunięta na inne odleglejsze miejsca; 
powodem do tego były, jak nam mówiono, różne na
dużycia ze strony sprzedających. Istotnie, sami nie
jednokrotnie zauważyliśmy zbyteczne natręctwo tych 
powiększej części małoletnich przekupniów, pomię
dzy któremi względy konkurencji handlowej zbyt czę
sto powodowały słowne obelgi a nawet bójki wzaje
mne. Sceny podobne nieprzyjemnie raziły odwiedza
jących poważny przybytek wieczystego spokoju.

= W zeszły piątek za Żelazną bramą policja zna
lazła i skonfiskowała dwadzieścia jeden funtów zepsu
tych ryb. •

= Skarb znaleziony...
Przy robotach ziemnych, dokonywanych w Kawę

czynie za Pragą, robotnicy dokopali się skarbu, zło
żonego z dwóch blizko tysięcy rubli srebrnych.

Szczególniejsząjednakże w tym wypadku jest rzeczą, 
że wszystkie ruble są niedawnego jeszcze stempla.

= Z teatru i muzyki.
* Dziś debiut p. Lebrun w roli Cecylji w „Mon- 

tjoye“.
* Truppa śpiewaczek, która się wczoraj poraź pier

wszy produkowała w Dolinie Szwajcarskiej, odznacza 
się niezbyt wieloma przymiotami.

Posiadając wybitny charakter szansonetów, jest ona 
dość wysoko w tej specjalności posunięta.

Publiczność przyjmowała śpiewaczki z uciechą a 
hałaśliwie.

O ile nam wiadomo, trupa p. Martini, bawiąca tu 
w przejezdzie do Petersburga, produkować się będzie 
zaledwo dni parę.

Później ukażą się na estradzie Doliny „hiszpańscy 
studenci,“ z którymi prowadzone są pertraktacje.

* Z wiarogodnego źródła dowiadujemy się, że pan 
Władysław Żeleński pisze obecnie większych rozmia
rów operę, która ma nosić tytuł „Konrad Wallenrod11.

* Co się tyczy przybycia p. Nillson do Warszawy, 
prowadzone są podobno w tym przedmiocie układy.

Artystka wyjeżdża obecnie z Londynu do Genewy. 
Stawia ona podobno niezmiernie ciężkie warunki.

= Z literatury.
* Wyszedł jako dodatek do Przeglądu. Katolickiego 

przekład dzieła Villefranche'a ,,Pius IX.“
Jestto objektywna a szczegółowa historja zmarłego 

papieża.
Przekładu dopełnił ks. Nowodworski.
* Słyszeliśmy, iż oprócz gazety Słowo, o wyda

wnictwie której donosiły niedawno‘tutejsze pisma, ma 
się jeszcze ukazać inna również codzienna gazeta, oraz 
pismo poświęcone wyłącznie modom.— O ile sprawdzą 
się te wieści— niedługo się dowiemy, nowy rok bo
wiem niedaleko a obecny miesiąc to przecież miesiąc 
prospektów'.

* „Pana Tadeusza'1 w nowem taniem wydaniu na
kładem księgarni Gebethnera i Wolffa sprzedano do
tąd przeszło dwa tysiące egzemplarzy.

= Handlujący skarżą się nam na puszczane osta- 
tniemi czasy w kurs fałszywe kupony od listów 
To W', kred, ziemskiego po rs. 12. kop. 50.

Podobno procederem tym zajmuje się jakaś młoda 
para, która wędruje po sklepach, zakupując drobne 
przedmioty i otrzymując w zysku resztę niefałszy wą...

Ostrzegamy I

= Omnibusy kąpielowe, stojące po praw’ej stronie 
mostu na Wiśle, ućtają się już temi dniami na zimowe 
leże.

Nieliczna więc gromadka amatorów zimnej kąpieli 
zmuszona jest przenieść się ńa galary po drugiej stro
nie mostu.

W liście owych amatorów znajduje się pono... dama.
Jak nas zapewniano, używała ona roku zeszłego 

kąpieli aż do ostatnich dni listopada.
Wytrwałość prawdziwie męzkal

WIADOMOSCI_M1EJSCOWE.
= Z decyzji prezesa drogi terespolskiej dyrekcja 

^■'seła na wystawę paryzką czterech urzędników któ- 
rzy pozostawać tam będą przez parę tygodni. Każdy 
z tych panów' jest obowiązanym po powrocie złożyć 
raport z rzeczy widzianych we wskazanym dziale a 
mogących być z pożytkiem zastosowanemi na drodze 
terespolskiej. Słusznie należy się tedy drodze terespol
skiej uznanie za inicjatywę na drodze, która w rezul
tacie prowadzi je mocześnie do dobra pracodawców i 
pracowników*. Szkoda tylko, że inicjatywa dana co
kolwiek za późno!

= Zarząd warszawskiego okręgu naukowego od
niósł się do szkół realnych w Królestwie istniejących 
z zaleceniem wprowadzenia w życie systematycznych 
ekskursyj uczniów klas wyższych wydziału technicz
nego do fabryk i zakładów przemysłowych itd. Pole
cenie to bez wątpienia pożyteczne i zasługujące na 
uwagę.

. — Dowiadujemy się, że ogółem na rok bieżący za
pisało się do warszawskiego uniwersytetu studen
tów 172, z których szesnastu za złożeniem egzaminu 
Wstępnego. Liczba ta rozkłada się podług fakultetów 
*następujący sposób: na wydział filologiczny wstą- 

pięciu studentów, na wydział fizyko-matema- 
’yczny ‘trZydziestu jeden (dwóch za egzaminem), na 
prawny czterdziestu czterech (trzech z egzaminem) i 

lekarski dziewiędziesięciudwóch(jedenastu z egza
minem).

i?ubemii kaliskiej bvło do pierwszego sty- 
cz?ia , , Indnośei 713.2^1, do tegoż zaś dnia 1878 
loku 7.^5,141. Ludność ta dzieli się na 587,173 kato- 

prawosławnych, 72,438 protestantów i 54,944 żydów. j > > r

== Kwest ja urzędowych perjodycznych wydawnictw’ 
gubernjalnych, tak zwanych „Guberuialnyeh wiedo- 
®°sti“ rozpatrywana jest obecnie w sferach admini
stracyjnych; w wydawnictwach owych mają być za
prowadzone znaczne reformy.

.= w ostatnich czasach, na dyrektora ogrodu bota- 
Dlczn^° w Warszawie, powołany został p. Fischer 
von Waldenheim profesor uniwersytetu, na miejsce 
opuszczającego te obowiązki p. Aleksandrowicza. No- 

dyrektor objął już zarząd ogrodem. Mamy nadzieję, 
ogrod botaniczny, to cacko i chluba Warszawy, pod 

d2^IU xarz%dęm tak samo rozwijać się będzie na dro
gi Postępu, jak to dotąd miało miejsce pod ener- 
reH°^m ’ uinięjętnym kierunkiem poprzedniego dy- 
: lOra-Nadmienimy, że p. Aleksandrowicz, opuszcza- 
rP, °8ród botaniczny, pozostąje jednak nadal dyrekto- 

“ ogrodu pomologicznego.

gi.przedstawicielowi firmy „Maks Fridrich w Lip- 
nia 1 < P^u Wendt dano pozwmlenie robie-
z u- i , z nowym sposobem dezinfekcji w jednym 
' gmachów rządowych w naszem mieście. Świadczy 
miastsu e^D'e ° żałości władz miejskich o dobro

== Celem wytępienia owadów, jakie się pojawiły 
»nK ac.h.P0(1 Włocławkiem, Brześciem i t. d., władze 
•unernjalne, warszawskie wyznaczyły fundusz 950 rs. 

• Cci bill vZiCidU'L'lXy lic* UUlcl"

nicznego w Warszawie, powołany został p. Fischer 
vou Waldenheim profesor uniwersytetu, na miejsce 
opuszczającego te obowiązki p. Aleksandrowicza. No-

ogród botanicz:

= Z robót miejskich.
Na placu Saskim odbywa się naprawa rur gazo

wych.
Przy zbiegu ulic Twardej i Cieplej dokonywaną 

zostąje naprawa bruku, który tam dawał się dotych^ 
czas dobrze we znaki przechodniom.

— Echa z prowincji.
* Szkoła techniczna kolei nadwiślańskiej, jak do

nosi Kur. lub., otwartą zośtaje w dniu dzisiejszym.
Liczyć oua ma trzy klasy specjalne i jedną przy

gotowawczą.
Na uroczystość otwarcia udał się podobo jako przed

stawiciel zarządu kolei p. Wł. Kozłowski.
* W tych dniach odbyło się otwarcie synagogi 

izraelskiej w mieście powiatowem Łasku (guli, piotr
kowska) wobec tłumnie zgromadzonej ludności wyzna
nia mojżesz iwego, i zaproszonych przedstawicieli 
władz miejscowych.

Nowo zbudowany gmach synagogi na miejsce po
przedniego, zniszczonego przez pożar, jest cały mu
rowany.

Obszerny a okazale się on przedstawia.
* Fakt godny uwagi!
Mieszkaniec wsi Ustronia pod Ozorkowem włościanin 

Jan Slebocki ofiarował trzysta rubli na odnowienie 
ołtarza w kościele parafijalnym w Parzęczewie.

Krwawą pracą dorobił się ów wieśniak niewielkiej 
fortuny, której część obraca od niedawna na chwałę 
bożą.

* W Goszczynie, w grójeckiera, założony został 
kamień węgielny pod nowobudujący sio kościół.

* Bruki w' Łomży maja wkrótce uledz kategorycznej 
rekonstrukcji.

* W Siedlcach bawi towarzystwo dramatyczne p 
Puchniewskiego, w skład któregb wchodzą pp. Wie
rzbicka, Otrębowa. Swaryczewska, Gajewska, Siedle
cka, Baumanów i pp. Swaryczewski, Siedlecki, Si-, 
korski, Liedtke.

Cieszy się ono powodzeniem.
* Jeden z większych w lubartowskiem majątków, 

Ostrówek, został rozkolonizowany przeważnie pomię
dzy sąsiednich włościan i mieszczan.

* Dobra Polichna dolna, w powiecie janowskim, 
zostały rozparcelowane pomiędzy włościan.

* W piątek nad Kaliszem, szalała burza.
Spadły trzy pioruny.
Jeden z nich, uderzywszy w stodołę ze zbożem we 

wsi Noskowie pod Kaliszem spalił ją do szczętu.
* Otwarty został w Kaliszu pierwszy skład maszyn, 

Singera na znaczną skalę.

= Jeszcze jeden figiel dłużnika.
Pan X., jeden z grona tak zwanej „złotej młodzie

ży, miał wielu bardzo wierzycieli, którzy go często 
odwiedzali.

Pewnego razu wierzyciele ci wyczytali na drzwiach 
mieszkania swego dłużnika następujący napis: ,,X. nie 
przyjmuje interesantów, gdyż jest chory na ospę“< 
Obawiając się zaraźliwej choroby, wierzyciele ucie
kali odedrzwi pana X.

Jeden z nich, p. Y., był z natury mniej niż odwa
żnym, a samo wspomnienie zaraźliwych chorób naba
wiało go wielkiego strachu. Wyczytawszy więc po
wyższy napis na drzwiach pana X., przeląkł się mo
cno k szybko oddalił. W kilka dni potem zachorował 
na różę. Doktór powiedział mu, że przyczyną choro
by jest prawdopodobnie przestrach...

Po upływie pewnego czasu, gdy już wyzdrowiał, 
dowiedział się że ospa pana X. była mistyfikacją, u- 
rzadzoną dla odstraszenia wierzycieli.

Uważając się za pokrzywdzonego, wniósł akcję do 
sędziego pokoju o zwrot szkód i strat, poniesionych 
z winy pana X., a mianowicie zwrot kosztów leczenia, 
wynagrodzenie straconego czasu i t. d„ razem w kwo
cie rs. 50.

Jako dowody, przedstawił: 1) zeznanie świadka, 
który szedł razem z nim do pana X., i widział na 
drzwiach rzeczone wyżej ostrzeżenie, następnie zaś 
pana X. szybko się oddalającego i 2) świadectwo le
karskie, udawadniające że pan X. zachorował na ró
żę w skutek przestrachu.

Sędzia pokoju uznał akcję za nieuzasadnioną z te- 
zasady, że pan X. nie mógł przypuścić, aby jego figiel 
przestraszył tak pana Y., żeby go aż choroby naj 
bawił._________

= Dla ziemian.
Wynaleziony został za granicą płyn, służyć mają

cy do wytępiania różnego rodzaju owadów, przyno
szących szkodę polom, łąkom, ogrodem i sadom.

tfyn składa się z alkoholu, wody i kwasu solicylo- 
wego.

orodek ten używany przez wielu niemieckich i bel
gijskich specjalistów rzeczywiście ma być wielce sku
teczny.

Wynalazcą płynu jest p. E. Bowend.
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= Wypadki.
* W sobotę około piątej po południu w jednym 

z domów przy ulicy Nalewki zapłonęły w mieszkaniu 
różne przedmioty.

Ogień ugasili toporniey pierwszego oddziału straży.
* Tegoż dnia około wpół do dwunastej w nocy 

przy ulicy Nowolipie w jednym z domów zapaliła się 
ściana.

Ogień przytłumiła w chwil parę sikawka oddziału 
pierwszego.

Właściciel ofiarował rs. pięć dla żołnierzy straży.

— Nieprzyjęte przez W. Paua Leona G. rubli rs. 10, 
które tenże podług jego oświadczenia wyłożył w za
stępstwie mojem na prezent dla członka rodziny, skła
dam dla szpitala starozakonnych, a nadto dołączam 
rs. 5 na osady rolne, na intencję uchronienia mnie na 
przyszłość od podobnych nieprzyjemności.

M. K..... siei.
— A. Hel. kelner z restauracji p. Walentynowicza 

przy ulicy Marszałkowskiej, składa kop. 50 dla nę
dzy wyjątkowej.

jW Łłi jl* «» S. «> J| •
■f W dniu 15 października r. b., to jest we wtorek, jako 

w dzień imienin ś. p. Teresy z Palezewskieh Markowskiej, 
w kościele św. Józefa Oblubieńca N. Marji Panny na Kra- 
kowskiein-Przedmieśeiu obok skweru, o godzinie 10-tej zra- 
na, odbędzie się wotywa przed ołtarzem uroezystującej jej pa
tronki, za spokój jej duszy, oraz jej małżonka ś. p. Macieja 
Markowskiego, b. naczelnika w wydziale technicznym b. 
heroldji Królestwa Polskiego i jego syna Władysława, na któ
rą pozostała siostra zmarłej zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych. - —19070—■

j- We wtorek, dnia 15 października r. b., jako w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. Marji z Dowiakowskich Niewę
głowskiej, odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój jej 
duszy, o godzinie 10-tej zrana, w kościele św. Barbary na 
Koszykach, na które pozostali: córki, synowie, zięć i wnuki 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —19118—

We wtorek, to jest dnia 15 b. m.. o godzinie 10-tej 
zrana, w kościele katedralnym św. Jana, w kaplicy Pana Je
zusa, odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Marji 
z Kowalskich Trochanowskiej, i jej syna ś. p. Włady
sława, na które zaprasza się krewnych i znajomych.

—19127—
We wtorek, dnia 15 października, o godzinie 9 i pół 

zrana, odbędzie się msza święta w kościele św. Anny za du
szę ś. p. Henryka Emanuela Gliicksberga. —18901—

7 Jutro, dnia 15-go października, jako w smutną rocznicę 
śmierci ś. p. Stanisława Lilpop, odbędzie się nabożeństwo 
żałobne w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodo
wej, o godzinie 10-tej zrana, na które pozostała wdowa wraz 
z dziećmi uprzejmie zaprasza rodzinę i przyjaciół swych.

—19145—
-[• We wtorek, dnia 15 b. m., za duszę ś. p. Klementyny 

z Wirtelarzych Bortkiewicz, w kościele św. Antoniego 
przy ulicy Senatorskiej o godzinine ii-tej zrana, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo, na które pozostały mąż zaprasza fami- 
Iję, przyjaiół i znajomych. —19135—

+ W dniu 16 b. m., to jest we środę, jako w trzecią ro
cznicę śmierci’ś. p. Magdaleny Zaborowskiej, odbędzie się 
w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej ża
łobna wotywa o godzinie 9-tej zrana, na którą pozostali sy
nowie i córka zapraszają krewnych i przyjaciół. —18962—

j- Dnia 17 b. m., we czwartek, o godzinie 10-tej zrana, 
odprawioną zostanie wotywa żałobna za duszę ś. p. Joanny 
z Eysmonthów Kleszczyńskiej, o czem pozostała rodzina 
zawiadamia znajomych i przyjaciół zmarłej, upraszając o po
łączenie ich modłów do tronu Przedwiecznego i zarazem skła
da się serdeczne podziękowanie za odprowadzenie jej zwłok 
na wieczny spoczynek. —19085—

•j- Ś. p. Jan Fontaliński, dnia 12 października oddał Bo
gu ducha, przeżywszy lat 83. Pozostała rozpaczą zdjęta żona 
wraz z synem w nieobecności córki zaprasza krewnych, przy
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo o godzinie 10-tej 
zrana, t. j. we wtorek, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu na cmentarz powązkowski. —19091—r

-[- Ś. p. Marjanna z Janiszewskich Garnier, obywatelka m. 
Warszawy, po krótkiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sa
ki- uentami, pizeżywszy lat 38, przeniosła się do wieczności, 
w dniu 13 października. Pozostały w strapieniu mąż wraz 
z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żało
bne nabożeństwo dnia 15-go października, to jest we wtorek, 
o godzinie 10-tej zrana, w kościele św. Anny na Krakow- 
skiem-Przedmieśeiu i na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu 
i z tegoż kościoła o godzinie 4-tej po południu. —19141— 

f Ś. p. Walerja z Genelieh Niewiarowska zakończyła 
życie o godziuie 1-ej po południu dnia 11 b. m. Eksportaeja 
zwłok odbędzie się w osadzie Koniecpol dnia 14 b. m., to jest 
w poniedziałek. —19134—

•j- Ś. p. Teresa z Czarnowskich Sobieska, wdowa po Janie 
Sobieskim, obywatelu ziemskim, opatrzona św. Sakramentami, 
przeżywszy lat 80, zeszła z tego świata w dniu 12 paździer
nika r. b. Pozostałe rodzeństwo zaprasza krewnych, przyja
ciół l znajomych aa żałobne nabożeństwo w dniu 15 b. m., to

jest we wtorek, o godzinie 11-tej zrana, w kościele Narodze
nia N. P. Marji przy ulicy Leszno, oraz na wyprowadzenie 
zwłok zaraz po skończonym nabożeństwie z tegoż kościoła na 
cmentarz powązkowski. —19142—

•J- Ś. p. Jadwiga z Jezierskich Ostrowska, żona po b. ka
pitanie b. wojsk polskich, po ciężkiej chorobie, opatrzona św. 
Sakramentami, rozstała się z tyra światem w dniu 12 b. m., 
w wieku lat 84. Pogrążona w smutku rodzina zaprasza kre
wnych i znajomych na nabożeństwo odbyć się mające w dniu 
15 b. m., to jest we wtorek, o godzinie 11 i pół w kościele 
Narodzenia Najświętszej Marji P. na Lesznie, oraz na wypro
wadzenie zwłok z tegoż kościoła po odbytem nabożeństwie na 
cmentarz powązkowski. —19139—

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Londyn 12-go października. — Stafford, urzędnik filji 

banku angielskiego w Liverpool, sprzeniewierzywszy się na 
sumę 15,000 funtów szt. (375,000 fr.) w biletach bankowych, 
ueiekł za granicę.

X Liverpool 11-go października. — Na morzu Marmara 
zdarzyła się kolizja pomiędzy okrętami ,,Zot5“ i „Livonian11; 
ostatni zatonął, załogę uratowano. „Livonian11 był nowym 
okrętem i obejmował 1,000 tonn.

X Manchester 11-go października.—Kongregacja sióstr 
miłosierdzia wytoczyła proces urzędnikowi miejskiemu p. Rayner 
Wood za aresztowanie dwóeh zakonnic pod zarzutem żebra
ctwa; toż zgromadzenie żąda 25,000 fr. jako wynagrodzenia 
strat i korzyści.

X Bruksella 11-go października.— Z Kopenhagi donoszą 
doj VIndtpendannce helge: Od niejakiego czasu eskadra złożona 
z pancerników i kanonierek manewrowała w zatoce miasta. 
Szło o udanie ataku ma jącego ot worzyć wejście do portu, bronione
go przez pięć morskich fortec i lądowe baterje. Aby zmusić oble- 
g .jącą eskadrę do odwrotu, przygotowano równoczesny atak 
sześcłu małych statków parowych, o wielkiej szybkości, zao
patrzonych w torpile. W chwili gdy komendant dał hasło do 
odjazdu, jedna z torpil eksplodowała z niewiadomych przy
czyn, a jej odłamy raniły 13 os b, pomiędzy którymi było 
dwóch oficerów. Większa część okrętów sąsiednich poniosła 
znaczne uszkodzenia.

X Odessa 13-go października.— Panuje tutaj tak zwana 
„bułgarska febra." która z każdym dniem przybiera większe 
rozmiary. Na ciele zapadłych na tę chorobę występuje wy
sypka.

Przegląd polityczny.
Całkiem na pozór odrębne kwestje, jak niedoszła do 

skutku konwencja austro-tureeka i zamącone stosunki 
Auglji z Afghanistanem starają się niektóre dzienni
ki zagraniczne powiązać z sobą. Brukselski No>d 
zabrał głos w tej sprawie i odpiera podejrzenia 
Globeu, który eądzi, iż Rossji wiele na tem zależy, 
aby Aug]ja zawikłała się w wojnę z emirem kabul- 
skim i tym sposobem odwróciła swą uwagę od Euro
py, aby Austrja zajęciem Bośnji nadużyła swego man
datu i warunków traktatu berlińskiego, bo w takim 
razie wobec bierności Włoch i Francji, wobec przy
jaźni Niemiec, losy Konstantynopolu dałyby się w du
chu pożądauym przez Rossję rozstrzygnąć. Ale, po
wiada Globu, mylą się ci, którzy sądzą, że Anglja nie 
potrafi jednocześnie prowadzić wojnę z emirem w Azji 
i innem jeszcze mocarstwem w Europie. Na to wszyst
ko odpowiada Nord, że widzi w całej tej gadaninie 
tylko nową próbkę szermierki językowej, jaką się prasa 
angielska przeciw Rossji popisuje.

Jest bowiem niepodobieństwem, aby rząd angielski 
mógł ua serjo utrzymywać, że zachowanie się emira 
kabulskiego ma jakikolwiek związek z polityką Ros
sji. Możemy zapewnić, pisze ten dziennik, że od lipca 
pod koniec kongresu berlińskiego lord Beaconsfield 
najlojalniej o ekspedycji poza Uxus i misji Stoljetowa 
do Kabulu powiadomionym został; zarazem podano mu 
treść instrukcyj wysłanych w celu bezpośredniego 
rozbrojenia militarnego i dyplomatycznego na tej 
linji. Ód chwili, gdy pokój faktycznie podpisanym 
został, poseł rossyjski u dworu Szir-Alego w interesie 
zaangażowanych stron tylko pokojowe i w ugodo
wym duchu poczęte rady mógł dawać. Rząd angielski 
powdnien wiedzieć o tem i nie może zapomnieć tego.

0 właściwym stanie rzeczy na. granicach Afghani- 
staau nie możemy ■ mieć jasnego i dokładnego poję
cia.

Kiedy z jednej strony Standard i Daily Telegraph 
donoszą o rozpoczętych działaniach strategicznych 
przez anglików w okolicy Ali-Musjidu, Daily News 
jeden dzień później odwołują pogłoski o rozpoczęciu 
akcji.

Standard początkowo zapewniał, że anglicy przez 
wąwóz Ryberyjski w prostym kierunku udać się mieli 
na Dżellabad i Kabul. Ze Simli pod datą 9-go dono
szono też, jakoby kolumna jenerała Rossa miuąć mia
ła Ali-Musjid i ania 10-go b. m. uderzyć na Dakkę. 
Toż samo w Kohacie na południu Peszawuru zbierać 
się miały podobno znaczne siły pod dowództwem je
nerała Robertsa. Telegram z Kalkuty zaś przyniósł 
nader ważną wiadomość o otrzymaniu tamże listu od 
emira.

Tymczasem Daily News dowiaduje się z Simli 11-go, 
że zamierzona wyprawa na Ali-Musjid zupełnie w pa
ździerniku do skutku nie przyjdzie. Postanowiono

bowiem zachować pierwotny plan kampanji i w ł°" 
czątkach listopada rozpocząć skombinowaną akcję 
z trzech rozmaitych punktów. W tym celu robi się 
energiczne przygotawania. Posłowie wicekróla do 
emira afghanistańskiego nie powrócili dotąd i nie da
li znać o sobie.

Nie łatwo dojść do ładu z tend sprzecznościami.
Standard zastanawia się nad obecnem położeniem 

i przychodzi do przekonania, że niema środka uzy
skania satysfakcji od emira na drodze ugodowej.

Alglianowie uwinęli się zresztą tak szybko ze swe- 
mi przygotowaniami wojennemi, że to musiało zaim
ponować samemu wicekrólowi indyjskiemu; widocz
nie emir przed wyrządzeniem despektu Anglji musiał 
już zaopatrzeć się we wszystko najpotrzebniejsze, cze
go tak rychło dokonana koncentracja wojsk dowodzi-

Daily News utrzymują również, że rząd anglo-in- 
dyjski był mniej przygotowanym cd emira w chwili 
wystania poselstwa — na nieprzewidziane ewentual
ności.

Dzienniki angielskie pocieszają się tem, iż z same
go początku akcji emir kabulski popełnił ważny błąd 
polityczny, uderzywszy na plemiona ryberyjskie z® 
karę, iż zdradzały przychylność dla anglików. Woj' 
ska emira zaczęły palić wioski riberyjczyków i dat/ 
pow-ód do rozlewu krwi, skutkiem czego ludność n3' 
pastowana musiala w pragnieniu odwetu jeszcze bar
dziej zbliżyć się do anglików-

Times i Globe niepokoją się przygotowaniami R"SJ* 
na wybrzeżach azjatyckich “ budowańf m koh-i że
laznych z Tiflisu nu dwie strony i instrukcjami W/' 
daneini flocie na morzu Kaspijskiem.

Przesilenie miuisterjalne w Austrji trwać będzie je
sz- ze zapewne do 22-go b. m„ to jest do dnia otwar
cia rady państwa. Sytuacja musi być nader uciążli
wą skoro reskrypt cesarski zwołuje tak wcześnie de
legacje wbrew wszystkim przypuszczeniom, iż naj
wcześniej ii-go lub 6 go listopada dopiero parłam0®1 
otwartym zostanie.

Ostatnie telegramy przedstawiają ogólny stan sto
sunków politycznych w Europie w< a e niepomyślni®- 
Nota Savfeta baszy wywołała powszechni- t i -za ow •- 
lenie i zraziła jeszcze więcej mocarstwa traktat we de 
Porty. Utrzymują nawet, że skutkiem niej rzą an
gielski zbliżył się ku Austrji. Tivus?. olmrzenieu O l' 
rzuca insynuacje tureckiego dziennika i pisze: , iw-ar- 
stwa europ -jskie nie cof ną n. danego raz już Aus<>i 
mandatu, a jest nawet prawdopodobnetu, że w uwzglę
dnieniu kosztów i ofiar poniesionych przez Au-trje, 
nie powstaną nawet przeciw niej, gdjby nadużjł® 
praw swego pełnomocnictwa".

Wyraźniej tłómacząc ten ustęp znaczyłoby, że w ra
zie stawiania Austrji jeszcze większych trudności ze 
strony Porty i zma zania rządu wiedeńskiego do |d’' 
cenią krwią i miljonami guldenów za pacyfikację 
Bośnji i Hercegowiny,'mocarstwa traktatowe goto"?' 
by były w końcu obie prowincje pozostawić Austrj1’ 
jako likwidację kosztów.

O ostatnich starciach z Bośniakami pod Peczi uf0’ 
wiadają, iż były one niezaprzeczenie jedne znajkr^” 
wszych i najzaciętszych z całej kampanji. KilKtiS® 
powstańców odrzuciwszy broń palną rzuciło się z X 
taganami na wojska austryjackie i padli wszyscy P0<J 
gradem kul, ale i auslryjaęy znaczne pouieśli stratf 
w tej wściekłej walce na noże.

Telegramy prywatne.
Londyn 12-go.—Do Daily News donoszą z Simli 1^ 

b. m.; „Zamierzonego napadu na Alimszy zaniechał10’ 
bo w październikunie byłoby można pierwotnego p*®' 
nu wyprawy utrzymać, a mianowicie wstrzymano 
do początków listopada ze skombinowanym na tr«eC“ 
punktach ruchem naprzód. W tym celu przedsiębio^ 
tu energiczne przygotowania. Ó misji wicekróla 1110 
nie słychać. Z Pery donoszą Timesowi 11 b. m.: ,;Ł°' 
banów- oznajmił Savfetowi, że rossjanie pozostał'? 
w Adrjanopolu dopóty, dopóki nie zostanie zawartf 
traktat ostateczny, określający wszystkie puukta, kt ' 
rych traktat berliński nie ruszył." Korespondent 
dzi, że tym sposobem poseł chce złamać opór PortJ’ 
co do jednego z paragrafów nowego traktatu i podp1' 
sanie tegoż przyśpieszyć.

Peszt 12-go.— Do Budap. Cor. telegrafują z W'c' 
dnia: „Wczorajsza rada ministerialna, pod prezyd00' 
cją cesarza odbyta, zajmowała się ustaleniem Pr°le” 
któw, które mają być przedstawione delegacjom, 
dzież pokryciem kosztów okupacji w najbliższych m’e0 
siącach. Wszystkie te sprawy odpowiednio załatwi00 
zostały; termin zw-olania delegacyj naznaczono n» 
lub 5 listopada. Komisja utworzona do wypracował’ 
ustawy organicznej dla Bośnji, odbywa teraz p031 
dzenia codziennie i elaborat jej daleko już postąpi’-

Berlin 12-go.—Wczoraj w sejmie Windthorst gr° 
mil nowa większość rządową, nazywając ją 
ciwem Bismarcka, sans phrase",^ która „ma tylko p 
zwołanie maszerowania w oddzielnych kompanjac



Z Wiednia telegrafują do Notional Zeituny, że okólni
kowa depesza turecka sprawiła złe wrażenie u wię
kszości mocarstw podpisanych. Lord Salisbury upo
ważnił austryjackiego sprawującego interesu w Lon
dynie do oświadczenia w Wiedniu, że Anglia stanow
czo insynuacje noty tureckiej odtrąca. Podobnież się 
zachował rząd niemiecki.

Wiedeń 12-go. — Pogłoski o zamiarze wydzierża
wienia monopolu tabacznego sa bezzasadne. Rada pań
stwa zwołana na 22 b. m. Podobno prezesem gabine
tu austryjackiego ma być hr. Taciffe.

Bukareszt 12-go.—Wkrótce ma być zawartą non a 
lossyjsko-rumuńska konwencja co do przechodu przez 
Humunje wojsk rossyjskich.

Londyn 12-go.—Heugh Balfour w Manchester za
wiesił wypłaty; passiwa wynoszą 1 — 2 miljonów Ł.

Liwerpool 12-go. — Na jednym koncercie wynikło 
skutkiem fałszywego alarmu na pożar wielkie zamię- 
szanie; z pomiędzy osób które chciały z sali uciec, 35 
zabitych, bardzo wiele ciężkie obrażenia poniosło.

Zagrzeb 12-go.—Przedstawiony sejmowi projekt do 
prawa, który w poniedziałek będzie wzięty pod obra
dy, zawiera obszerny ustęp dotyczący wschodu: ?,Zwy- 
cięztwa naszej dzielnej armji, czytamy tam, nietylko 
dały swobodę pokrewnemu nam ludowi, ale spełniły 
i t • zadanie, o ktorem przysięga koronacyjna przypo
mina królowi węgiersko-horwackiemu: zadanie przy
łączenia do jego wzniosłej korony krajów, które przez 
niełaskę czasu stały się jej obcemi.

Sejm mniema, że trwałe rozwiązanie zadania podję
tego wraz z okupacją może tylko wtedy nastąpić, gdy 
Organizacja prowincji zajętej przybierze zwolna taką 
postać iż prowincja ta z czasem będzie przyłączoną 
do organizmu dalmacko-chorwacko, sławońskiego 
wJei prawno-politycznym stosunku do królestwa wę
gierskiego.

Ukształtowanie takie będzie wykonalnem tylko pod 
tym warunkiem, gdy we właściwym czasie urzeczy- 
y istnńmą zastanie niepodzielność królestwa Dalmacji 
i ( horwacji i Slawonji, poręczona przez prawo ugo
dowe i leżąca zarówno w interesie monarcnji jak W ę- 
gier.

izby i reSĄ 12-go. — Proponowana przez komisj 
poddan’0 • ^taDa. w “bie mocja upoważnia rzi 
1X1 Pleno.a Slft WAb

R y*- 12-go. — Dziś wyjechał jenąrał Grant do 
Hiszpanji. Wczoraj wieczorem zmarł tu nagle biskup 
U'lpanld.ip. (Feliks Antoni Dupanlouo, biskup orleań- 
pk senator, nr. 1803 r. niedaleko Chambery w Sa- 
baudji. Od 18. .‘5 r. wyświecony na księdza, szybko 
posuwał się naprzód w hierarchji kościelnej, zysku
jąc j dnoczemie sławę kaznodziejską i pisarską. Od 
r. 1870 występował jako rzecznik uprawy hr. Ćham- 
borda i zacięty wróg rzeczyposoolitej. W kwestjach 
religijnych polemizował zGaume‘em jako obrońca za
sad liberalmejszych, a nawet na soborze ostatnim o- 
św adczył sic stanowczo przeciw dogmatowi nieomyl
ności. Później zgodził się na ten dogmat. Jako bi- 
I UP rozwijał żywą działalność wT sprawie nauczania; 

przeciwnikiem zasady nauczania bezpłatnego i 
burnusowego. Przyp Agencji).

Baryi 12-go. — To co Bismarck mówił o Francji 
odpowiedzi Sonnemannowi wywołało tu wrażenie 

oardzo żywego niezadowolenia. Według ocenv Hep. 
jr. książę kanclerz stracił swoją zimną krew. £.ayard 
nalegał ciągle na Portę o to, żeby zawarła konwen
cję z Austrją, po odrzuceniu takowej opuszcza Kon
stantynopol. r

Londyn 12-go. — Z Konstantynopola do TŁwcwa 
oonoszą: Porta postanowiła nie zawierać z Austrją 
żadnej konwencji o Bośnię i Hercegowinę. W Kon
stantynopolu uważają wojnę z Grecją za nieuniknio- 
ną-_ Donoszą Dany News: kosonli, wnuk afgańskiego 
2IIllra "wyszedł do Kunim z 8 bataljonami piechoty, 

pułkami jazdy i z 2 baterjami. Garnizon Alimszy- 
wv o zmocniono o 10 pułków. Jakób chan ma być 
tv- S..any do Quettah. Standardowi donoszą z Kalku- 
ĄÓ ze n'a być nakazany natychmiastowy atak na 
u°’ień ”7 Peszawerze sbclrać 2 wąwozu silny 

m Krakóu> 12-go. — Wczoraj przybył tu wraz z na- 
^stoikiem Potockim arcy-książe Karol Ludwik. Na 

thistauial? uilluminowanym dworcu witali go: bnr- 
fen • ciasta, dyrektor policji, komendant Liitzelho- 
krzVkprezes ąkademji Majer, Przy tysiącznych o- 
Ulic ( ach: ’-Niech żyje!“ arcy-książę przejechał parę 
mi swietlonyćh wielobarwnemi ogniami bengalskie- 
ktr’vc°raz ^rania- tlorjańską, oświetloną słońcem ele- 
gWiq>Zaeiu’, Przy której stały zebrane cechy z chorą- 
pr’ed i’łz^taua^ "książę w pałacu namiestnictwa,

UWj rym PlzeciQgn5łl pochod z pochodniami, 
jackirh 12’S°- ~ Jedenasty bataljon dolnoaustry- 
i MetoV-StrzelcÓW PolowJ'ch zająwsży kolejno Gacko 
nad co, S’ wysunął swoje przednie straże do Crnicy 

Bnmicą czarnogórską.
izby^ i-aresfł 12-go. — Proponowana przez komisję 
poddan'odc?ytaGa. w izbie mocja upoważnia rząd do 
Ł pie?Qla 81S Europy. Rozpoczęła się dyskusja
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Paryż 12. Journal des Dćbałs dowiaduje się,iż Ka- I 
ratheodory odradził wysłania depeszy Porty w kwe- ' 
stji Bośnji. Przedstawienia te przybyły jednak za pó- ! 
źno. Porta mówi wspomnione pismo, postępuje na- ' 
gannie, musi się ona poddać okolicznościom i wybierać i 
pomiędzy przyjaźnią austro-angielską, lub podległo- j 
ścia względem Ros-ji. Md mor. al Diplomatique donosi, | 
ze Porta czyni zawisłą konwencję między Austrją i 
urzeczywistnienie reformy w małej Azji od wykonania 
traktatu berlińskiego odnośnie wschodniej Rumelji. Sa
lisbury oświadczył: Anglja i Francja zgodziły" się co 
do organizacji Egiptu.

Londyn 13-go.—Standard dowiaduje się z Berlina: : 
Turecka nota cyrkularna wywołuje wszędzie niezado- I 
wolenie. Salisbury miał upoważnić austryjackiego po- l 
sła, aby doniósł do Wiednia, iż Anglja odrzuca żąda
nie Turcji. Inne mocarstwa mają w podobny sposób 
oświadczyć. Daily Telegraph donosi: książę Łobanuw j 
oświadczył wielkiemu wezyrowi, iż jak długo estate- I 
czny pokój sanstefański nie będzie podpisanym, egzy- ' 
stować będzie stan wojenny między Turcją a Rosją i ' 
że rossjanie zapewne nie opuszczą Adrjanopolu dopie- ' 
ro za 3 miesiące po nastąpionej ratyfikacji.

Berlin 13-go. — Ostatnia mowa sejmowa księcia 
Bismarcka o Francji wywołała tam wielkie wzburzę- j 
nie. Organa bonapartystowskie i republikańskie przed- i 
stawiają księcia jako wroga rzeczy pospolitej. I rada 
ministerjalna w Paryżu zajmowała się tą mową. Opinia - 
publiczna we Francji jest zaniepokojoną, obawia się ■ 
zatargów' z Niemcami. Socjalni demokraci mówią, że ! 
Bismarak, chcąc zjednać dla siebie partję robotniczą, ! 
dice się zabrać do zakładania przy pomocy państwa ' 
stowarzyszeń produkcyjnych. Szef admiralicji Stosch ■ 
ma się podać wkrótce do dymisji.

Peszt 12-go.— Hr. Andrassy ma złożyć delegacjom I 
w czasie sesji księgę czerwoną, której druk przed po- i 
czątkiem listopada nie będzie gctowy.

Białogród 12-go.—Wobec niepowodzenia Risticza 
utworzenie gabinetu ma być powierzone Marinowi- ■ 
cżowi albo Mijatowiczowi.

Londyn 12-go.—DafZyTc^ropftowz donoszą z Wie- ! 
dnia, że według niewątpliwych informacyj Rosja żąda I 
od Rumunji podpisania nowego traktatu tej treści, 
żeby wojskom rosyjskim wolno było przechodzić ! 
przez Rumunję na mniej jeszcze przez dwa lata. Pe- ' 
rjod ten liczyć się będzie od terminu, w krórym we
dług traktatu berlińskiego, przypada koniec okupacji 
rosyjskiej.

Wiedeń 12-go.—Wspólni ministrowie skarbu i woj
ny żądają na listopad i grudzień na koszta okupacji ‘ 
20 milijonówr. Rada gabinetu wspólnego tern się głó- 
wmie zajmuje teraz.

Odesa 12-go.—Mają być wysłane do Bulgarji dwie 
nowe dywizje, prawdopodobnie morzem, z Nikołaje- 
wado Burgos.

B^alogrud 13-go. — Fortyfikują wzgórza otaczają
ce Bialogród. Fakt ten znacząco sobie tłómaczą.

Wiedeń 13-go — Dnia 10-go b. m. Reinlaender 
zajął Wicsnograc bez oporu i wyruszył ku Buzirnowi. 
Fort Kladus trzyma się choć jest otoczony przez je- i 
den bataljon strzelców.

Serajewo 13-go. — Przybyło tu trzech delegatów  ministerjum wojny dla ułożenia się z dowództwem 
o częściową demobilizację armji.

Wiedeń 13-go. — Nadzwyczajny budżet na Bośnję 
nie będzie ustalony, dopóki nie zapadnie decyzja co 
do rozmiarów czes’ciowej demobilizacji armji okupa
cyjnej.

Kurs giełdy warszawskiej, —dnu

Bialogród 13-go — Książę przyjął dymisję prezesa 
gabinetu Stefczy Michajlowicza, ministra sprawiedli
wości Jeframa Gn icza i ministra wojny pułkownika 
Gruicza; mianował zaś Risticza, dotąd tylko ministra 
spraw zagranicznych, prezesem gabinetu, jen. Leszja- 
nina ministrem wojny, Lazarewicza ministrem spra
wiedliwości, a jen. Ranko Alimpicza ministrem robót 
publicznych. Międzynarodowa komisja rozgranicza
jąca udała się do Kurszumlie, dokąd już turecki ko
misarz przybył.

Peszt 13-go.—Z Wiednia telegrafują do Budapeszt 
Corr.: „Ministrowie Tisza i Wenckheim wyjechali do 
Pesztu. Prowizoryczne ministerjum Tisza stanie przed 
parlamentem i od ewentualnej uchwały sejmu zależeć 
będzie, czy rząd zostanie Odnowiony, czy też mini- 
sterium utworzone. W każdym razie przed zebraniem 
się delegacji stanowcza nastąpi decyzja. Co do prze
silenia ministerjalnego w Austrji, to są w idoki, iż ba
ron de Pretis, objąwszy jeszcze drugi wydział, utwo
rzy nowyy gabinet. Chlumecki obejmie inny wydział 
a baron Pillersdorff zostanie ewentualnie ministrem 
handlu.

Konstantynopol 13-go.—Liga albańska mianowała 
dla swoich wojsk osobnego ministra wojny i genera
lissimusa Jussuf beja z Prizrendu.

TEATR WIELKI.
Dziś: Montjoye. Jutro: Trubadur, występy pp. Jano

wickiej iBardelli.
TEATR ROZMAITOŚCI.

Jutro: Kwiat z Tlemcenu. — Pan Jowialski.
S T A N~P O WIETRZ A.

Dziś rano ciepła st. 9, w południe 13 Reomura 
(767 Odmiana.)

— Wysokość wody na rzece Wiśle pod Wars. st. 1 e. 0. 

— Komitet Towarzystwa muzycznego podąje do 
wiadomości członków, że na sesji balotowauia w dniu 
11 października r. b. przyjęte zostały na członków 
następujące osoby: panowie i panie: Mazurkiewicz 
Władysław, Sokołowski Władysław, baron Lesser 
Wiktor, Hugues Leon, Wilczyńska Emilja, Bilewska 
Róża, Gostomska Marja, Słodziński Walery, Jaworski 
Marjan, Narbutt Bazyli, Pac Ludwik, Komornicki 
Piotr, Altvater Michał, Sawicki Władysław, Sawicka 
Otylia, Sawicka Leonia, Zajączkowska Aniela, Seiden- 
man Daniel, Lipiński Władysław, Kuroszyński Ro
man, Werner Teodor, Werner Albertyna, Adolph Na
talia, Łącki Jan, Rodys Wilhelm, Steinhaus Teodor, 
Steinhaus Anna, Tamnlewicz Klara, Blomberg An-^ 
drzej. Kotwicki Jan. Czamański Samuel, Czamańska 
Teofila, Daszewski Franciszek, Bar Roman.

y-19102—

— Podczas mojej nieobecności w Warszawie od 
czerwca 1877 r. do sierpnia 1878 r., i nigdy nie da
wałem plenipotencji na pozbycie, wydzierżawienie,, 
obciążenie, puszczenie w administrację moich nieru
chomości i ruchomości. Przed wyjazdem zajmowałem 
się osobiście mojemi interesami.

Józef Brzeziński. 
—1—1—19133—

— Z powodu ukończenia nauki kroju sukien 
przez pięć uczennic w Zakładzie Rękodzielniczym dla 
kobiet (plac Zielony nr 10), otworzyły się wakanse, na 
które można zapisywać się codzienie.

—1—6—__________________ —19100—

112-go października 1878 roku.

Weksle:

(2 dni) 300 marek  
za 1 f. st.....................

za 300 fr.......................
za 150 fl ..............

Dopełnione tranzakcje Z końcem giełdy
żądano | płacono

147 30-45-60-67 %-75 147 75 —e
9.97 9.98 ___t

119.40-55 119 85 —t
127.60-65 127.95 —.

IDrlin ft v'ata z kiutk'm terminem 
Londyn 3 mieś. „ „
Paryż 8 dni „ „
Wiedeń 8 dni „ ,.

Papiery publiczne.
Dopełniono 
tranzakeji

Z końcem giełdy
Akcje i Obligacje.

Dopełniono 
tranzakeji

Z końcem giełdy
żądano płacono żądano płacono

Oblisri skarbowe rs. 100....
Akc. wiel. tow. Ros. kol. żel. 

za rs. 125....................... 231.-
4% L. zast. 3-okr. ser. I iii. 100 — —.— Akc. dr. żel. War.-W. rs. 100 —. —•
5°/o L. ł nowe z r. 1869 duże. »— 98.85 —,_ Akc. dr. żel. Wair.-B. rs. 100 — —.—

.. niclłp. 98.65 70 98.”5 _ .— Akc. dr. żel. War.-Terespol. —. *
Listy zast. m. War. serji I —.— 94.60 Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. —. —•.— 113 50

” „ n. 94.40 94 50 •r-.'- Akc. Banku Hand, w Warsz. —b 257. 256-
M 15 51 III-

Listv zast. id. Łndzi serjiI i 11
93.30 93 45 --- Akc. Ba nku Dyskont, w War. —. —.— 260.—
—■ w—» — Akc. laiku Handl, w Łodzi. —.— 245.—

4% List, likwidacyjne duże.. 88 50—40 88 60 88 35 Akc. V ar. Tow. ub. od ognia —.— —-

„ ,. małe.. 88 40 88 4 i —. — Akc. War. Tow. fabr. cukru —.

Bil. Bank. Ces. ser. I II i III. — —. — Akc. Tow. lab. cukru Józefów 590 -
Ros. Poż. Brem, z r 1864.. —.— Akc Dobrzel.T. fabryki cukru —. 252.— —.—

1866.. -- .--- ■ —.— Akc. T. Lilpop, Ran i Loew. —. —V—• 669.—
5% Listy zastaw, rossyjskie. — Akc. Towarzys. lab. machin —.—
Pożyczka wschodnia............ 92 15 30— 9240 92- Akc. To warz. Łazien i Łaźni —$ —.— ---.---

nynycii m. w»rw»wjr ser. 1 i 11 18‘ n— m. Łodzi 12o?/u 
>rem. 1-ej emisji 126% 2-ej emiąji 43*/re^

j  :owe rs.----------- marki niemieckie ib. —kop. -
ra. — kop. *» bankowo guidea/ auatr/jackie n. — kop. —

Wartość kuponów od listów zaat. 1242i nuwyenló»4i9 zastawnych m. Warszawy eer. 1 i II 
listów likwidacyjnych 147% obligów skarbowych 14% pożyczki pi ' '

Monety: Połireperjsły rs. .------- .— Sztuki dwudzieetofrankc
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— Naczelnik kancelarii drogi żelaznej nadwiślań
skiej, wzywa z pobytu niewiadomych pp. Chmielowa 
skiego, Czerskiego Bronisława. Fiszera Seweryna- 
Grygo Marcina, Iżyckiego Antoniego, Kisiela Józefa, 
Kirsza Stanisława, Mielczarskiego Leona. Rappaport, 
Feliksa, Skupiewskiego i Szafrańskiego Leona, aby 
się doń zgłosili po odbiór asygnaeji na wyznaczone 
im przez Dyrekcje drogi żelaznej nadwiślańskiej gra
tyfikacja za prace przy budowie tejże drogi.

_______ —18965—2—3—

— JLPVFJK4L bworu Jego Cesarsko- 
Urólew sklej JtSości, magistra farmacji Fe
liksa Mzteynera, w Warszawie. Egzystująca 
od 1816 roku, w domu nr 81 przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście, w dniu 1-m października r. b. przenie
sioną została do nowo-wyrestaurowanego domu wła
snego nr 63, po tej samej stronie ulicy, wprost Resur
sy Obywatelskiej i urządzoną według wszelkich wy
magań nauki i postępu, a powiększywszy zakres swej 
działalności, przez stosunki z pierwszorzędnymi do
mami zagranicznemi, apteka jest w możności zadość
uczynić wszelkim wymaganiom, posiadając na skła
dzie wszelkie najnowsze środki lekarskie, specjalia 
zagraniczne i krajowe, oraz wody mineralne.

3-6 —18657—

— Ii r S. Baczyński, ulica hr. Berga nr 9.

’ — Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet
! leczy lekarz od 30 przeszło lat praktykujący. Ulica 

Chmielna nr. 18.—J. Bagleński.
______-18633-1-3

— Instytut glmnastyczno-leczniczy 
St. Majewskiego na Sewerynowie przyjmuje 
chorych przychodnich i na mieszkanie, mianowicie 
dotkniętych chorobami chronicznemi i różnemi nie- 
foremnościami organizmu ludzkiego. Lekcje w szko
le gimnastyki i szermierstwa odbywają się w różnej 
porze dnia do 10-tej wieczorem. 5—6 —15757—

— Skiadherbaty i cukru Krupeckiego, przyj
muje obstalunki na wyborowe gatunki węgli ka~ 
niiennych grubych i kostkowych od 90 kop. do 
rs. 1 kop. 5 za korzec z dostawą. Zakupującym ca- 
łemi wagonami odstępuje się gatunek rublowy 
po 0® kop. za korzec z dostawą. Odstawa natych
miastowa. Wozy cechowane i zamknięte.

—17521—5—12—

— Feliks Idzikowski, dentysta, były za
stępca profesorówprzydentystyczno-technicznej szko
le w Wiedniu, praktykant u dra Tillaux w Paryżu, 
mieszka przy ulicy Leszno nr 7 (czwarty dom od ro
gu Rymarskiej) i przyjmuje od 10-tej rano do 6-tej 
wieczorem. —18843—3—6

| Nakład leczniczy specjalny dla chorób yar- 
Ulanych, wenerycznych i skórnych d-ra IŁOM®"’’ 
Chorych przychodnich, przyjmuje rano do 10 i od 4Vi 
do 6 po poł. codziennie. Długa Nr 23 (gdzie Eldorado). 

—15096—

— Dr D. Iśandau, leczący specjalnie cho
roby skórne i wenerycznej przeniósł mieszka
nie" na ulicę Elektoralną nr 4. Przyjmuje 
rano do 11-tej i od 4-tej do 6-tej po południu.

—18856—3—12—

— jDr JFtadyslaw Belkle, ordynator kli
niki chorób wenerycznych i skórnych przy szpitalu 
św. Łazarza, Ktak.-Przedm. nr 10. Przyjmuje cho
rych od 4-tei do 6-tej po południu.

—18865-3-6-

— Kandydat praw, Franciszek Krippefi" 
dorf, b. sekretarz sądu handlowego w Warszawie, 
mianowany adwokatem przysięgłym w okręgu 
sądowej warszawskiej, otworzył kancelarję w mieści® 
gub. Suwałkach naprzeciwko sadu okręgowego.

—18873—3—4 —

— Dentysta francuz, JL Mercere, przyjmuj® 
chorych codziennie od 10-tej rano do 5-tej po połu- 
dniu, ulica hr. Berga nr. 11.—18374-*

IfflR BQ SHOA, MW POLUCŁ SCH1IDT, KHAKOWSKE-PRZEDMESCffl M. 2
Warszawskie Towa
rzystwo Muzyczne.
Program 107-go wieczoru muzycznego w śro

dę. dnia 16-go Października 1878 r. 1) So
nata na fortepian i skrzypce (GL major), k. 
Rubinsteina, wykonają pp. Michałowski i Gór
ski. 2) a Duet z opery Wesele Figara, Mozar- 
rta; b Duet z opery Mignon, Thomasa, od
śpiewają pani Uszyńska i pan Horbowski. 3) 
a Etude, Henselta.' b Etude, Liszta, wykona 
p. Michałowski. 4) Reeitativo i arja z opery 
Verb ..ni Nobile, Moniuszki, odśpiewa p. Hor
bowski. 5) a Romans Wagnera, b Moment mu
sical, Schuberta, c La Zingarella, Górskiego, 
wykon?, p. Górski; 6) a „Pur dicesti“ arja z XV II 
wieku, Lotti’ego; ft) Wieje wietrzyk po polu, 
Żeleńskiego, c Dziewczę i gołąb, Zarzyckiego, 
wykona pani Uszyńska. 1—1—19101—

Nauczycielka młoda,
z świeżo ukończonemi naukami, z patentem, 
życzy sobie mieć kilka panienek przychodnich 
dla przygotowania do zakładów prywatnych 
lub rządowych, a także może udzielać lekcje 
i korrepetycje na godziny.—Wiadomość: ulica 
Elektoralna Nr 30, mieszkania 21; od godziny 
11 do 2._______________—19126—1—1

Szyby lustrzane grube
i Belgijskie,

w dużych rozmiarach, > okien i wystaw 
sklepowych.

Szyby lagrowe 
w różnych rozmiarach, w składzie szkła, por
celany i fajansu.—Ulica Podwale Nr 7.

—19113—1—3

Kartofle różowe
z Bliznego, w workach półkorcowych, będą 
odstawiane na zamówieniu w handlu wiń u
W. Purwina. — Ulica Miodowa Nr 16 nowy, 
po rs. 1 kop. 80 korzec. —19116—1—6

DOLSKA SZWAJCARSKA.
Dziś w Poniedziałek, d. 14 b. m.

Drugi Koncert
Ariysiek-Śpiewaczek z Wiednia, pod 

dyrekcją pani Martini Leopold, że współ
udziałem orkiestry Adolfa Sonnenfelda, 

z nowym programem.
Początek o godzinie 6 po południu. 

—19152—1—1

Podpisany ma honor zawiadomić 
-WAjńr Szanownych Rodziców i opiekunów, 

że w szkole prywatnej męzkiej dla młodzieży 
Izraelskiej w domu p. Wawelberga, przy uli
cy Przechodniej, rozpocznie się zapis uczniów 
na I-sze półrocze 1878,'9 roku szkolnego, jako 
też i wykład nauk dnia 10 (22) Października 
r. b.: dzieci przyjmują się od lat 5-ciu. Opła
ta szkolna umiarkowana.

Utizymująey szkolę Muszkat 
________________________1—1—19087— 

W W piątek 6(18) Października b. r. o go
dzinie 11 z fana na rogu ulic: Ciepłej i Grzy
bowskiej, w wojskowej rajtszuli, będą sprze
dawane przez publiczną

LICYTACJĘ
trzy wyranżerowane konie, drugiej kadrowej 
komendy żandarmskiej. 1—2—19115—

LEKCJE

31/, łokcia wysoki, pięknie wyprowadzony 
w drzewo, do sprzedania przy ulicy Nowoli
pie Nr 54 nowy, w drugiem podwórzu, w po
przecznej oficynie, pierwsze piętro, na lewo od 
schodów. —19117—1—2

Watki z waty do okien,
Kit zimowy,

Kit pokostowy 
i Djamenta szklarskie, 

w składzie szkła, ulica Podwale Nr 7. 
_____________________—19114—1—15 

Prawdziwe Winogrona Ba- 
deńskie Kuracyjne, 

zupełnie słodkie, codziennie nadchodzą do 
Handlu Win i delikatesów Ignacego Li- 
jewskiego & Coinp.. przy, ulicy Krakow- 
skie-Przedm., wprost kośeioła’Ś-go Krzyża.

1—2—19063—

języka polskiego, niemieckiego i franeuzkiego 
z konwersacją, oraz muzyki wyższej, grunto
wnej, po za iłomem, lub u siebie na własnym j 
fortepianie.—Wiadomość: ulica Chmielna Nr 44, 
drugie piętro od frontu. 1—3—19075—

Jest do sprzedania

Maszyna do szycia
Saengorrt —Wiadomość przy ulicy Elekioral- , 
nej S'r 47, mieszkania 11. —19146—1—3

.Test do sprzedania

29 sztuk sobolów, 
razem lub częściowo, za przystępną cenę. Uli- j 
ca Żórawin śr domu 17, a mieszkania 8, na 
3-m, oiuUze. —18491—1—1

NAJLEPSZA MUSZTARDA 
w różnych gatunkach, w ntczem nie ustę
pująca zagranicznym, nabyć ją można 
w każdym czasie w faorvee A. SCRWEJ- 
TZER w większych lub mnieistveh ilościach, 
to jest na GARNCE, KWATERKI, oraz w 
SŁOIKACH, po umiarkowanej cenie, przy uli
cy Królewskiej w domu p. Hessego Nr 19.

—19121—1—3 

rF ińh Do sP*’zet'an'a za bardzo
• przystępną cenę

Garnitur Mebli 
orzechowych, brokatelą kryty, mało używany, 
oraz zegar stołowy, pozłacany, dwa lustra, 
stolik do kart i szafa rozbierana,—orzechowe. 
Nowolipki Nr 25, mieszkania 1, w sieni na 
prawo, drugi dom od rogu Smoczej.

—19123—1—2

go naznaczony zostałem administratorem ma
jątku pozostałego po ś. p. Leopoldzie Iniar- 
skim, wskutek tego upraszam dłużników 
ś. p. Leopolda Iniarskiego, ażeby przypadają
ce należności na moje rece w przeciągu mie
siąca byli łaskawi złożyć. — Donoszę zarazem 
że nadal w lokalu zajmowanym przy ulicy Se
natorskiej Nr 11, prowadzić będę Magazyn 
ubiorów męzkich.

Ludwik Filarowski.
1—3—19073—

ZlkŁK)
Przemysłowo - Rękodziel

niczy dla kobiet.
otwarty dnia I go Rozdzielnika. Ulica Szkol
na Nr 6._________ 8—12 — 17604 —

F
ELIKS ZIEMIAŃSKI Dentysta- 
przeprowadził się na Krakowskie-Przed
mieście Nr 52, dom Maksymiljana Fajan- 
sa, naprzeciw Skweru.— Przyjmuje cier
piących od godziny 10-tej rauó do 1-szej 

z południa i od 3-eiej do 6-tej wieczorem. 
13-15 — 17173 —

ZNACZNY ZAPAS 

Cygar Hawańskich 
z fabryki Bock et Coihp. w Hawanie, znan* 
z dobrocij otrzymał Skład Ant. Stępko1*' 
skiego i takowe sprzedaje w pudelkach Pa 
lOu, 50 i 25 sztuk.—Wierzbowa Nr 5/473.

____________ -18558-6-6 __

d akuszerki A. P.
pod Nrem 22 nowym, na Krakowskiem-Przed' 
mieścin, wprost ulicy Berga, są pokoiki od? 
dzielne dla osób spodziewających się slabosc* 
i na czas dłuższy przed słabością, gdzie cho
ra znajdzie troskliwą opiekę i cenę umiarko* 
waną. —19138—1—6 

ŚP O K Ó J 
z komfortem umeblowany, na parterze. 
umiarkowaną cenę, dla osoby pici żeńslo®!’ 
do wynajęcia.—Widok Nr 14,—stróż wsk*if’ 

—19058—1—3

skiej; zastać można od

Przy lamilji do odnajęcia

z południa.

w każdym czasie do najęcia, na 1-m 1 
od frontu.—Wiadomość u p. Anieli Siwii 
Niecała Nr 11. —19068—1—3

kawalerski, do wynajęcia, zaraz, może być ze 
stołem i usługą.—Nowy-Swiat Nr 52, w po
dwórzu, pierwsza sień na lewo, drugie piętroj 
drzwi aa prawe. —19124—1—2

(ńskij 

luwtiuj, z.<5 Biuicm ni u oez, każciegd 
Nowy-Swiat Nr 19, w oficynie, ii * • * *

mieszkania. —19104—1—2___

lub pokoik, do najęcia dla osoby płci żen 
umeblowany, ze stołem lub bez, każdego 
su. Nowy-Swiat Nr 19, w < ' . 1
sień na prawo, na drugiem piętrze,,

GŁÓWNY 
MAGAZYN 

PIECÓW
krajowych, 

podług najśwież
szych modeli za

granicznych.
oraz 

WYBÓR 
kominków i drzwi
czek hermetycznych, 

poleca

A. DIETRICH'
ulica Królewska dru-

Lekcje Tańca,
udzielam u siebie i po domach prywatnych. 
Chmielna Nr 13, trzeci dom od rogu Brackiej.

E. Lambelet, Art. Baletu.
3-6 — 18984 —

Mieszkanie 
składające się z 8 pokoi, przedpokoju, ko^^' 
stajni i wozowni, jest do wynajęcia zaU3.;’ 
w alei Belwedeiskiej, naprzeciw Baęate'j 
w domu P. Agapiejew.—Może być podzie*°u 
na dwa mieszkania. —19077—1—5^

Lokal na Restaurację 
z niektóremi ruchomościami, lub na inny jaki 
Zakład, gdyż to jest Sklep frontowy, 
w punkcie ludnym bo w Targu Rybińskie
go, plac Trzech krzyży. — Oprócz tego są i i 
inne dwa Sklepy do wynajęcia, pierwszy od 
Nowego-Roku, a dwa zaraz.—Zaś do sprzeda
nia jest ładnych para Koni i Pąwóz.— 
Nadto uprasza się o powiadomienie kto ma do 
sprzedania w całym komplecie i porządne 
lórzwi Sklepowe wraz z okienicami.

1—3—19056—

Do wynajęcia każdego czasu 

mieszkanie plr 
złożone z pokoju i kuchni, na 
trze od frontu, przy ulicy Długiej róg l*1

gidom od rogu Kra
kowskiego - Przedm. 
Nr 3. — 18477 —

jest do najęcia każdego czasu, za Żelazną ® 
mą, na 2-m piętrze od frontu, cztery j 
Sokoje, kuchnia, piwnica, góra, w domu j' 

rem 11/958/9, obok koszar Mirowski^ 
rządcy domu._________ —19086—1—6

Z powodu zmiany okoliczności, są do 
zaraz

Dwa Pokoje,
na 1-m piętrze.—Ulica Niecała Nr 7; y* 
meść tamże w każdym czasie.—Mogą byd 2 
sługą. —19097—1—2



7
r Do pracowni euWeń A. Tarasowsklej, ulica
Grzybowska Nr 21, potrzebny jest zaraz zdatna

do staników, oraz Panienki do nauki. 
_______________—19110—1—1 

Potrzebną jest

.PANNA
“Klejąca szyć rękawiczki na maszynie, albo 
do nauki.—Ulica Krucza Nr 13, 1-sze piętro, 
ttróż wskaże._________ —19105—1—3______

Potrzebną jest

^atna do staników i Panienki do nauki.— 
Olica Podwale Nr domu 32, mieszkania 9. 
^-19090—1—2_________ A. Janowska.
Do pracowni Anieli Siwińskiej, potrzebne są

zdatne i do nauki. — Niecała Nr 11, na 1-m 
Piętrze. —19067—1—1

v Kowy-Świat Nr 52.
Młoda Paryżanka, znająca język niemiecki, po
szukuje demi place, to jest zajęcia za miesz
anie i życie.—Potrzebne są Nauczycielki 
1 ^yższem wykształceniem i Bony Niemki.

—19125—1—2

Demi place
Rzutuje Nauczycielka Polka; upoważ- 
n,°na od władzy. — Adresy ęroszę składać 

redakcji Kuriera pod literami K. K.
—19122—1—3

Potrzebną jest zaraz

nmięjąca dobrze czytać i pisać, dla dopilno
wania interesu.—Wiadomość: Bednarska Nr 23, 
1'Sze piętro; od godz. 9 rano do 3 po południu.

 —19092—1—1

8zwi? Pracowni wyrobów pończoszniczych bez 
> Przy ulicy pjożej Nr 5 egzystującej, 

potrzeba kilka Panien 
oraz'kin??611'. do miiszvn i do nauki na tychże, 
ezania i i’dych dziewczątek, do wykoń- 
1 Pla i szpu]0WaTlia —18945—2— 6

KUCHARZ
ttMy, zdolny, poszukuje zajęcia w jednej 
* łntejszych restauracji lub domow.—Łaskawe 
?r?rty pod lit. A. Z. Z. w redakcji Kurjera 

^rBzawskiego złożyć uprasza.—19093—1—3
* Potrzebna jest zaraz

v KUCHARKA,
ktoraby umiała bardzo dobrze gotować, za 
dobrem wynagrodzeniem; zgłosić się może na 
«ucę Bielańską, dom Frenkla, w podwórzu, 
^szc piętro. —19059—1—3

Ktoby miał do sprzedania 
rędens, 12 krzeseł, stół, 
" •e konsole dębowe z ln- 

. stromi,
mIS .Zr)Rtkwi wiadomość w Kiosku róg Ry- 
^-rekleJ i Leszna. -19103-1-3K y

Ktoby miał do sprzedania

Wolant jednokonny
rwa;111^ dwu-konny. mało używany, zeehee

J adres przysłać do hotelu Saskiego Nr 73. 
_________ —19074—1—:2

Do sprzedania

Jest do sprzedania

— —19079—1—1
Do sprzedani:/] . 1 8.%zedan>a

^Wie bibljoteki
-• ^,,-w.póĄ

za Przystępną cene—Ulica Wiej-
1A, mieszkania 30. —19094—1—3 .

Jest do sprzedania

KOŃ

Brły urzędnik sadowy przyimule 

PLENIPOTENCJE, 
w interesach sądowych i administracyjnych do 
Petersburga. — Bliższe objażnienia udziela 
adwokat p. Pronaszko, ulica Przejazd Nr 3, 
zrana do 10, po południu od godziny 4*/a do 7. 
______________________ 1—3—190a7—

SUBIEKT
obeznany z handlem win, towarów kolonjal- 
nyeh, posiadający dobre rekomendacje, patent 
szkoły handlowej z zagranicy, język polski i 
niemiecki; poszukuje zatrudnienia zaraz.—Ła
skawe oferty uprasza składać pod Lit. 10 A. 
B. w Redakcji Kurjera Warszawskiego. 
______________________1—3—19098—

Potrzebni są

Chłopcy do nauki, 
dobrego wychowania, do magazynu ubiorów 
męzkieh Falkierskiego, ulica Elektoralna 
Nr 28.____________________ 1—3—19130—
Za rogatką Jerozolimską w Raszynie przy szo

sie są do sprzedania 

Orzewka ewecawe,
3—6 letnie rozmaitych wyborowych gatunków, 
chodowane w ziemi lekkiej, po bardzo przy
stępnej cenie. — Wiadomość w karczmie Ra- 
szyńskiej.________ 1—6—19080—

Zakład wynajmu 

EKWIPAŻY 
przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 58A i dru
gie wejście: Zielony Plac Nr 7, obok Hotelu 
Maringe,—poleca się Szanownej Publiczności. 

1—6—19109— 

Folwark Dąbrowa 
jest do wypuszczenia w 6-cio-letnią dzierżawę 
lub zastaw, od 24 czerwca 1879 r. Włók nowo- 
polskich około 4 z łąkami, odległy od War
szawy koleją Nadwislańsko-Mławską o godz n 
dwie. — Wiadomość u Rządcy domu Nr 29. 
ulica Krochmalna w Warszawie; budowle i 
zasiewy są. 1—1—19131—

Do sprzedania

Kocz landarowy
ż fabryki Hessego, w dobrym stanie.—Wiado
mość pod Nr 58a, przy ulicy Marszałkowskiej 
u stróża. Tamże żądanym jest do kupna Kocz- 
Faeton lekki. __________1—3—19136—

Po 10 kop.
ZA RULON OBICIA. 
Wyprzedaż obić papierowych wysorto- 
wanych, od 10 kop. i wyżej, dostać można 
w składzie obić przy ulicy Długiej 
Nr 17? drugi dom od Miodowej. — Tamże 
sprzedają się roleiy drelichowe w pasy, 
z całym przyborem od rs. 1 kop. 55, oraz 
obicia: francuzkie, angielskie, nie
mieckie i czeskie, po bardzo nizkich 
cenach. —1—10—19082—

K0HHSW WTERES!
PRALNIA

z dwoma MAGLAMI od dwudziestu kilku 
lat na jednem miejscu egzystująca, jest do 
sprzedania — w danym razie może być całe 
urządzenie Pralni z Maglami przeniesione na 
inne miejsce. — Wiadomość ul. Dzika N. 18, 
wprost Pawiej, w podwórzu, lewa oficyna Nr. 
18 mieszkania. —1—3—19076

Kapitały: 20,000,12,000
i 7,000 rs., są zaraz do wy
pożyczenia na hypoteki domow 

incnr murowanych, na procent umiar- 
lOCw kowany.—Wiadomość pod Nrem

15, ulica Solna, na 1-m piętrze 
od frontu. Nr 4 lokalu: rano do 9, w południe 
od 1 do 4. —18994—2—3

Jest do sprzedania

ortepian 
o 6-eiu oktawach, fabryki Wilhelma Troszla, 
w dobrym stanie, za cenę rs. 50. — Wiado
mość u Organisty przy kościele S-go Anto
niego, przy ulicy Senatorskiej. —18995—2—3 

wyrobu krajowego, do picia wszelkich napo
jów, są do sprzedania: w wyborowym gatun
ku po rs. 2 za tysiąc sztuk w cukierni Ch. 
Toura, oraz drugi gatunek po rs. 1 za 1.000 
sztuk, w kantorze loterji i cygar p. Golden- 
rynga, Krakowskie-Przeiimieście Nr 19.

______________1—3—19137—

Rsr. 2,400
jest do umieszczenia na pierwszy numer nie
ruchomości w- Warszawie, bez pośrednictwa 
osób trzecich.—Wiadomość w magazynie obu
wia pana Chmurkowskiego, ulica Nowo-Sena- 
torska Nr 4. 1—1—19108—

Lekcje Tańców,
udziela w mieszkaniu własuem i prywatnie 
Fr. Karpowicz, uliea Trębacka Nr 9-ty dom 
zwany S.ejnkelera. w lewej oficynie, na 2-em 
piętrze. 3-3 — 17814 —

MAGAZYN
likierów męzkieh

(otwarty bywa jedynie w dni powszednie).
Niniejszem ma zaszczyt polecić się Szano

wanej Publiczności i zarazem donieść Szanownym 
osobom, które dotąd raczyły zaszczycać mnie 
swojem zaufaniem,” iż magazyn mój obecnie 
mieści się przy ulicy Elektoralnej Nr 28.

Z szacunkiem Falkierski.
______________________1—3—19128—

Bank Oyskoutowy
Warszawski,

podaje do wiadomości, że licytacja na koszto
wności zastawione w Banku, a we właściwym 
czasie nieprolongewane, rozpocznie się 23 Paź
dziernika (4 Listopada) r. b. o godzinie 11-ej 
rano w lokalu Banku przy ulicy Krakow skie- 
Przedmieście Nr 40.—Pośtąpiony szacunek za
raz po przybiciu na ręce Kommisarza Sądo
wego, licytacją kierującego, w całości uiszczo
ny być ma. ” 3—3 — 18876 —

Korektor fortepianów

Mód MARIE, 
ey Świętókrzyzkięi Nr 13, na- 
Włodzimjerskiej. Uskutecznia 

obstalunki.
— 18857 —

Posiada M: 
przy ulic; 
przeciw 
także wszelkie 

4-6

A. Gruszczyński, 
przeniósł się pod Nr 13, przy ulicy Brackiej 

g—3________ — 18967 —
jKWAsg**' W tych dniaeh nadszedł świeży 
3^1*20* transport Oliwy do Handlu Fran
ciszka Cirio, uliea Ptasia Nr 4, którą sprze- 
daje się i na funty; polecają się również Kon
serwy” w puszkach, z Groszku zielonego, 
Szparagów, Karczochów, Grzybów, 
Szabolbonu, Pomidorów, Julienne, 
Brzoskwiń etc., pochodzące z własnej fa
bryki konserw w Turynie, nagrodzonej na te
gorocznej Wystawie pafyzkiej złotym me
dalem.—W tymże handlu można dostać świe
żych Kasztanów włoskich.

2—6 — 18976 —

U akuszerki
jest pokoik z wszelką wygodą, dla osoby 
spodziewającej się słabości lub będącej na 
kuracji, w każdym czasie.—Ulica Elektoralna 
Nr 10.__________________ —19051—2—3

Z powodu wyjazdu

2 Pokoje, Mjoijj i Kuchnia, 
są do wynajęcia zaraz. Wiadomość: Krakow- 
skie-Przedmieście Nr 37, drugie piętro od 
frontu. i—3 — 18992 —
XX

1 Mieszkanie meblom,! 
n złożone z 3-ch pokoi i przedpokoju, fT 
Jj przy ulicy Senatorskiej Nr 5 na Ł
2 pierwszem pigirze od frontu z bal- u
j J konkiem, jest do odnajęcia na 3 mie- ff 
Yj siące, za cenę umiarkowaną. Wiado- fj 
2 mość na miejscu w kantorze wekslu J. Ff 
' 1 Dawidsohna. 2—3 — 19040 — (J

Jest do odstąpienia 
Pokój przy familji, 

dla młodej francuzki, posiadającej język an
gielski lub włoski, za konwersacją w”tych ję
kach w godzinach wolnych od zajęć. — Wia
domość na miejscu, ulica Złota Nr 10, stróż 
wskaże. 1—2—19066—

Salon i Pokoje
bardzo elegancko umeblowane, do naj’ęcia za
raz. — Tamże do sprzedania szafy gospo
darskie i do sukień, stół kuchenny, łóżka.— 
Ulica Chmielna Nr 10, 1-sze piętro od frontu, 
na prawo ze wschodów. 1—3—19089—

* Są do wynajęcia w każdym czasie,

z wszelkiemi dogodnościami, pod Nr 6 ul. Ery- 
wańska, jako to: na parterze od frontu 6 po
kojów z balkonem, przedpokojem, pasażem, 
wygódką i wanną; na 2 i 3 piętrze od frontu 
po 5 pokojów z przedpokojami,” pasażami wy
gódkami, kuchniami z wodą i zlewami.—Wia
domość u Rządcy domu. 1—3—19062— 

obszerny z mieszkaniem, przy ulicy Krakow
skie - Przedmieście, w miejscu pryneypalnem 
położony, do najęcia każdego czasu.—Wiado
mość w kantorze loterji A. Małdowskiego. 
Krakowskie-Przedmieśeie Nr 415 (15 nowy), 

1—3—19088—

SKLEP
z mieszkaniem
do wynajęcia w hotelu Angielskim, — ulica 
Wierzbowa Nr 4.—Wiadomość na miejscu

PAPIEROWE
w najnowszych deseniach 

poleca

A. Lubelski i S-h
Jltodowa Br 15. 

po cenach bardzo przystęp
nych.

 15705 

Zaraz do odstąpienia

Sklep Wiktuałów
i pieczywa.—Podwale Nr 14.

—19107—1—3

W Piątek, dnia 11-go Października, wracając 
wieczorem z Łazienki Zdanowicza na Zjeździe, 

pozostawiono w dorożce

GORSET DAMSKI, 
uprasza się dorożkarza, znanego z widzenia, 
o odniesienie na ul. Śliską Nr. 18 miesz. 2 za 
nagrodą. —1 —1 —19V8—

Nagrody rs. 5.
W piątek dnia 11 b. m. w przejeździć ulicami: 
Złota. Chmielną, Nowym-Światem i Ah ją Bel- 
wederską, zgubiono TORBĘ PODRÓŻNĄ 
skórzaną z rozmaitemi przyborami do podróży. 
Łaskawy znalazca raczy takową zwrócić na 
ulicę Złotą Nr. 17 do Właściciela domu.

—19083—1—2

Do wynajęcia

Fortepi?iij i Pianins.
Nowy-Świat, Nr 19. J. HINZ.

6—6 . — 179i 1 —
Fabryka Powozów I najem 

ekwipazy 
H GŁYER.

Leszno Burner 26. 
wynajmuje powozy po cenie przystępnej zkoń- 
mi i bez, na miesiące, dnie i goiziny jest tak
że wielki zapas powozów gotowych różnego 

dząiu. 8—12 —17810 —

W przechodnio ulicami; Pawią. Dzielną, przez 
ogród Krasińskich do Swiętojerskiej, zgubiony 
rznctjJ 4

ZEGAREK DAMSKI 
złoty, z Broszką na łańcuszku także 
złotym.—Łaskawy znalazca raczy oddać do 
Właściciela domu Nr 2358b przy ulicy Dziel
nej za przyzwoitą nagrodą. — Uprasza się pp 
Zegarmistrzów i Jubilerów o zwrócenie uwagi.

____________________-1-3-19084—
Wychodząc z restauracji Franęois i wsiada
jąc do dorożki w noey d. 10 b. m., uroniono 

Zegarek zloty 
na czarnym grubym sznurku.—Łaskawy zna
lazca za wynagrodzeniem zeehee odnieść na 
ul. Chmielna Nr. 22, miesz. 6. II-gie piętro.

—1—2—19061—

OSTRTGI HOLSZTYŃSKIE,
codziennie świeże, otrzymuje Handel Ant. 
Stępkowskiego. Wierzbowa Nr 5.

14_0 - 17272 —



18850

WOCfflA KiiRACYJMi

Ulica JHIODOWA Sr 490/1

Warsz.-By dgoska:

8-

TBWiROW Hlffl 1 DYM®

3—3

Do wynajęcia każdego czasu

— 18874

9
7

11
7
6 8- 

g-
9
6

Odchodzą z Warszawy
Warsz.-Wiedeńska:

UlicaHIODOWA Xr 490/1

Warszawy: 
15 rano.
55 po pcł.td 
30 rano.
30 wieczór. 
40 wieczór.
45 po połud. 
30 rano.

7 wieczór.
36
39
53
20
38
56
15

5 po połud 
44 rano. 
25 rano. 
42 rano.

po połaci, 
rano, 
rano, 
rano, 
wieczór, 
rano, 
wieczór.

• «■
• 8-
• 8-

6 m.
10 m.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie i Szanownych Panów, iż otworzyłam 
przy wyjściu do'Saskiego ogrodu, od ulicy Niecałej

Niańka, mówiącą poprawnie po niemiecku, po ■ 
trzebną jest tło sześcioletniego chłopczyka.— 
Wiadomość ulica Obożna Nr 4, mieszkania 9, 
1-sze piętro. —18óti6—3—3

hmiii
zdolny i pracowity, może mieć miejsce wCc' 
sarstwie każdego ezasu.—Wiadomość w h°'c” 
lu Europejskim Nr 147, o godz. 10-tej zra»*

2—3—19041— 

Dominium Nowe-Miasto 
nad Pilicą, potrzebuje młodego i przyzwoitego 
człowieka, któryby mówił po polsku, po nie
miecku i mógł pełnić obowiązki drugiego go
spodarza rolnego. Wiadomość bliższą udzieli 
W, PiNstann, w Nowem-Mieście nad pilicą.

3—3 — 18902 —

W Drukarni hurjera Wurttzawiiiiego.— Plac Teatralny Nr 4t3e (nowy 5 .
Redaktor Waotaw SzynianowśEi~Wydawća Gnśtaw Gebethner.

8-
8-
8-
8-

Do sprzeda n U

Dom wraz z oficyną 
i innemi zabudowaniami, z placem oko- 
łokci kwad. 26000 na Pradze Wiado
mość w Magazynie Futer pod Nr 2-gi01 
przy uliej- Bielańskiej.

W. OCETKIEWICZ,
przy ulicy Wierzbowej Nr 4, w Hotelu Angielskim, 

Nadszedł nowy transport Firanek, jako to:
Firanki tiulowe haftowane, Giupurowe francuzkie i angielskie, Mu- 

śHnowe odpasowane i na łokcie, począwszy od cen najtanszvch.
4—6  ’ — 18418 —

Miody Człowiek,
świeżo przybyły do Warszawy, znający języ
ki: Francuzki, niemiecki i nieco ruski, poszuku
je zajęcia w Kantorze lub fabryce. Referencje
na żądanie. Łaskawe oferty przyjmuje Warsz. 
Agentura Ogłoszeń, ulica Senatorska, Nr 22, 
p d lit.: W. K., 200. 3—3 — 18875 —Ktoby z Panów lokato- ■‘‘"MBBuujc 

ąi^B^r rów lub Pań samotnych 
potrzebował usługi całodziennej i dozo
ru mieszkania, mogłoby być i gotowanie 
obiadów, jedynie tylko za odstąpienie obszernej 
kuchni i piwnicy, małżeństwu niezamożnemu, 
zechce łaskawie pozostawić adres w redakcji 
Kuriera Warszawskiego pod lit. K. M. B. 
Nr 2. 3—3—18972—

Najtańsze ceny! Największy wybór! 
Najświeższe fasony garderoby męzkiej! 

otrzymałem na sezon letnie

Potrzebne są 
dziewczęta 

do Fabryki kopert.—Ulica Długa Nr 32, wprost 
hotelu Niemieckiego, 4—6—18623—

Matlaaie Ei'.ird/ Eliiis dł; Wortii 
Nr 16, rue desSónat.eursVarsovie 

S’emvresse d’informer les p^rsonnes qui 
veulent bien 1’honorer de leur eonflance: qu’elle 
est de retour de Paris avec un ebtix de mo- 
deles le plus dktingućs comme gout, ólóga ice 
et noureautó, fant en robes comfeetion* qub 
chapeaux. On troure ćgalem^nt chez rile 
un grand ohoix d’oxcillenr^ corsets.

Przychodzą do
8 B.
5 m.

Potzebną jest
GUWERNANTKA

Francuzka lub Szwajcarka, z dobrą prenun- 
ejaeją. O bliższe warunki interesowana zwró
cić się winna listownie do A. N. Jabłońskie
go, Prezesa Sądu Okręgowego w Siedlcach.

3—3 — 18813 —

• g.6 b. 15 rano pośpieszny 3 klasy

5
10

7
2
5

Produkty wiejskie 
„WAND A“.

Kiszki pasztetowe ze zwierzyny, salce
sony, kiełbasy wędzone, sery zwyczajne i
1 nburgs.. gomółki, masłasolone i śmietank.; 
w elkie konserwy wyborowe, soki, kom- 
pity, jąjka, śmietana, owoce suszone, 
pekefleisz i t. p. — Warecka Nr 7 w po
dwórzu. 2—2—18991—

BADENSKIE,
Pierwszy transport tychże nadszedł w dnia 25 Sierpnia (6 Września) wieczorom 

i odtąd stale nadchodzić będą każdodziennie.

Wszelkie oostałunki i abcnamenta zaćmą się regularnie wysyłać, zezem poleca
jąc się, pozostsjemy z nszanowaniorr. W Radomiu nabyć można tychże winogron 
w handlu P. S. Żukowskiego. Taż tirina przyjmuje cbs'alunki na wstelkie owoce 
i delikatesy w hanlu naszym znajdujące s ę. Bracia Wróbel.

Krakowsitie-Przedrcieśeie, obok kościoła S go Krzyża 19—0 — 17048 —

w elegancko umeblowanym apartamencie, gdzie oprócz kawy, herbaty, czekolady 
i buljónu, w wvborowyeh gatunkach, dostać zawsze można: śmietany, śmietanki, 
mleka świeżego, 'masła i t. p. oraz wszelkiego gatunku ciasta, pochodzącego 
z własnej piekarnn Dla wygody gości czytelnia zaopatrzona prawie we wszystkie pi
sma periodyczne krajowe i poczytniejsze zagraniczne. Amatorowie gry billardo- 
wej znajdą w obocznej sali dwa billardy starannie uregulowane, wraz ze. wszyst- 
kiemi przyborami. Usługa męzka. Ceny na wszystkie zapotrzebowane artykuły 
umiarkowane i stałe, jak to wywieszony eennik wskazuje.

Majac zawsze na uwadze możliwe udogodnienia, odpowiednie dzisiejszym wyma
ganiom polecani mój zakład łaskawym względom Szanownej Publiczności.

_1SW2_ w. BRZEZIŃSKA.

LEKCJE TAŃCÓW 
udziela dzieciom od godziny 6 do 8, a w na
stępnych godzinach dla starszych. Ulica Se
natorska Nr 6. SIKORSKI.

6—6 — 18281 —

» • 8-
. « 8-

Warsz.-Petersburska: g. 
:> • g.

Nadwiśl. do Mławy: o g.
»• .  * 8-

Poszukiwany

Majątek ziemski, 
z lasami, łąkami i zabudowaniami, w t-z-11' 
ku od 100 do 300,000 rs., w różnych gU’>j' 
njach kraju, bez pośrednictwa; anszlagi ,'b 
kłndne uprasza się nadsyłać na ulicę. Mafl3” 
ską Nr 2a, mieszkania 18, stróż wskaże. 

Potrzebną jest zaraz

Osoba w średnim wieku, 
do całodziennego dozorowania dzieci na 
przychodnią, za siosownem wynagrodzeniem. 
Wiadomość, ulica Warecka Nr 5, drugie pię
tro, w mieszkaniu Nr 10.

2—3 — 18872 —

GŁUCBiiTl
Mowy wynalazek:

Mikrofon uszny, elektromagnetyC*1^ 

(niedostrzegalny).
Pod tytułem powyższym przybyły w oststnj.t, 

, czasach do Warszawy cudzoziemiec, epf7,e.lj' 
je po rs. 35 za sztukę nrzyrządzik w ksZL, 

I eie drobnej trąbki akustycznej z ’r”,ł>r 
magnesikiem, nie posiadający żadnych 
la własności wzmacniania słuchu przytęp'1^ 

' go i będący niczem innem, jak 
i szarlatańskim, obraehowanym na wyzysk

nie naszej łatwowierności, o czem przeki'11^ 
! i ta okoliczność, że przedawca, pomimo

kiej ceny, żadnej nie daje gwarancji 
teczność onego. Ktoby jednakże życzył. ?gC(r 
posiadać aparacik takowy, wyrobu po- 
wego i bez żadnej gwarancji tak jak 1 ‘-fj 
przedni, może go nabyć czterokroe 1 
w zakładzie niżej podpisanego

Jakób Pik. Optyk i Mech, m- '*Tr. 
szawy i Dostawca Cesarskiego W 

szawskiego Uniwersytetu.

Potrzebni są

UCZNIOWIE,
do Cukierni A. Semadeniego. Nowy-Świat 
w Warszawie. 3—3 —18853 —

po zwinięciu własnego gospodarstwa, posiada
jący w gotowiźnie rs. 8,000 przyjąłby posadę 
Kassjera, Rządcy i t. p. w Królestwie lub Ce
sarstwie. Interesanci zachcą składać adresy ] 
swe wraz z szczególowemi warunkami w Re
dakcji Kurjera Warszawskiego, pod lit. B. C. F.

5—14—18631—

F. EERNSDORFF,

pelusze na sezon jesienny i zimow; 
przyjmują ri; d?
kiawieccźrzna damska i dziecinna. 
Nr

poleca się Szanownej Publiczności taniością 1 
wielkim wyborem eleganckich Ekwipaży. 

_________—18566- 4 12 ____. 
W Pracowni Ubiorów i Strojów Damskich

F. EERNSDORFF, 
sprzedają się po cenach umiarkowanych 

sezon jesienny i zimowy, a taki0 
się do roboty, jakoteż i wsze ka 

2 1 ' . ’ ‘  Chmielu* 
1, na dola od frontu. 3 —3 — 18864 —

PANNY i DPMI Spichrz trz®W
A. X*. A. 1 -L ’ 1. I Oferty uprasza się składać do V

kompletnie uzdatnione, potrzebne są zaraz do skiej Agentury 0Z,o ‘̂/I'xil1lca fc,ena ° 
pracowni A. Kosińskiej, Nr 73, ulica 22, pod lit.: A. A. 23 O U. 18874 
Próżna-___________ 3—3______ — 18820 —______ 3 3_____ _________ _____raWtf'r

U>:iBo.teuo U,eH3ypoio BapUiasa 3 i H’ <>■ T>i«ji*ł
Patrz dodatek

i. 10 rano osobowy 4 klasy ... o 
;. 45 po południu osob.-miej. 3 k. o 
. 30 wieczór kurjer 2 klasy ... o 
u — rano osobowy 4 klasy ... o 
i. 35 po południu kurjer 2 klasy . o 

„ - o.---- 1. 45 po połud. oBob.-miejse. 3 k. o
Warsz.-Torespolska: e g. io b. 14 rano pocztowy 3 klasy . . . o g.

45 po południu kurjer 2 klasy, o g. 
11 wieczór osob.-towar. 2 i 3 k. e g.
30 rano pasażerski 2 klasy . . o g.

Sak palta wiosenne od rs. 18; Bak palta letnie od rs. 14; Palta z pasami 
ed rs. 18; Garnitury żakietowe od rs. 22; Garnitury marynarkowe od rs. 20: 
Tużurki czarne kaszmirowe od rs. 18; Fraki od rs. 18; Tnżurki Angielskie od 
n. 18; Burki z nieprzemakalnego sukna od rs. 18; Kurtki do polowania od rs. 8; 
Bluzy do konnej jazdy od rs. 8; Szlafroki dubl od rs. 13; — Ubrania ranne od rs. 13; 
Spodnie w różnych gatunkach od rs. 5; Garnitury dziecinne, Palta dziecinne różnych ta
lonów i gatunków po różnych cenaeh; Garniturki dziecinne płócienne od rs. 3; Garni- 
tery płócienne; Garnitury Alpagowe, na różne eeny. Z nszancwaniem

MF* Krawiec a Wiednia Stefanapiata, — w Warszawie: Senatorska |
Nr 22, w Kijowie: Kriascsatek dom Unincenkoi.

47-0-11438 V

6 m.
3 m.

23 wieczór pasażerski 3 klasy e g. 10 m. 
8 wieczór pocztowy 3 klasy . o g. 6 m.

38 wieczór pocztowy e g. 10 te. 
 a 38 rano towarowo-osobowy • . o 

„ do Kowla: o g. 12 b. 48 po południu pocztowy ... o 
„ „ o g. 10 b. 13 wieczorea towarowo-osob. . o g.

Obwód, z dwór. wied. o g. 10 m. 10 rano........................... o g.
z Pelcowizny o g. 5 m. 53 rano o g.

KUCHNIE ŻELAZNE
najnowszej i najpraktyczniejszej konstrukcji, od najmniejszych, dla osoł> noje- 
dyńezych. aż do naj»iększt<-h dla restauracji, ozdobne i tanie przyno
szące znaczną oszczędność w paliwie, wielkiej trwałości i ła

twe do rozpalenia, przytem są przenośne i mało miejsca zajmujące 
poleca:

K. KB AFT
Biuro Techniczne, Skład Maszyn i Wyrobów Tech loz- 

nych dla potrzeb Zakładów Przemysłowych i Dróg 
Żeiazny oh.

Egzystujące od roku 1866
5-0 — 17794 —

A <



KURIEREK KSIĘGARSKI — 18010 —

Maurycego Orgelbranda]

rs.

rs.

Potrzebny jest

1

Potrzebną jest

Też Agei do zakładu i W. Kteuseh.—

75.
20.
20.
50.
90.
50.
na

do zwijania kwiatów i Uczennice do naul:' 
tyehże zaraz.—Ulica Złota Nr 26,

—18983—2—G

w Warszawie, naprzeciw posągu Kopernika. Filia Senatorska, 22.

Książki otrzymane w miesiącu Wrześniu.

MŁODY CZŁOWIEK, 
z zagranicy, bezżenny, posiadający język pol
ski i niemiecki, niogąey na żądanie złożyć 
kaucji do 300 rs., życzy sobie przyjąć miejsce 
każdej chwili rządcy domu, szwajcara, kamer
dynera lub lokaja do samotnego Pana. Adresy 
uprasza się składać w Redakcji Kurjera War-

potrzebne są do krawiecezyzny. zdatne, po
dręczne i do nauki, w pracowni sukien i okryć' 
damskich Zofji Winkler, dawniej Bur- 
sztyńskiej.—Miodowa Nr 12. l-.-ze piętro. , 

—19024—2—3

p" "H'liiieeku, do kuchni i gospodar-
Pah«^n°5?R0-—Wiadomość w sklepie panaZygmunta. °‘t0’ Po<lwale_Nr2.^bokh>lumny

PARYŻANKA
młoda, poszukuje miejsca do Petersburga lub 
innych miast liossjk—Szwajcarka pragnie 
miejsca w Warszawie.—Angielka, kilka 
Francuzek, Guwernerowie z uniwersyte- 
ckiem wykształceniem i inni.—Guwernant
ki posiadające obce języki i muzykę, poszu
kują miejsca na stale i na godziny. Plac 
Teatralny—Senatorska ulica Nr 16 (róg Bie
lańskiej).’ —18796—■’—6

Lekcje Muzyki
udzielam na fortepianie, u siebie i prywatnie.. 
Wiadomość powziąć można na ulicy Złotej,. 
Nr domu 16. mieszkania 8, na drugim piętrze,' 
na prawo z brąniy. —18840—3—3

Mechanik z kapitałem 4 do 5,000 rs., ży
czy sobie wstąpić jako

WSPÓLNIK.
do interesu przemysłowego.—Szanowni intere
sanci raczą złożyć swe adresy pod iit. K. L. 
33, w redakcji niniejszego pisma.

—18986—2—3

hauk;'lW?^‘7'y^y. di!?lskieJ’ podręczne i do , 
>iia ■j;'~'Uhea Marszałkowska Nr 71, mieszka- 

_—18833—3-3 I

Duch Świętej Joanny-Franci.szki de Chan
tal. Wzór do naśladowania dla matek ćhrze- 
"C1Jańskieh i niewiast w święcie żyjąeych, 31 

na wszystkie dni miesiąca, 20 kop.
.Celiński St. X. Kazania na niektóre 

Niedziele i uroczystości z dodaniem życia Chry
stusa Pana, 60 k.

Gdeczyk St. X. Przewodnik heraldyczny 
po Gnieźnie i jego kościołach, 55 kop

Jeż T. T. Pod obuchem. Powieść 21., rs. 2 
k. 40.

Kalendarz na rok ‘879. Kolęda dla 
gospodyń przez autorkę 365 obiadów, 50 kop.

Kosiba Antoni Dr. 0 uczuciach ze sta
nowiska psychologji, rs. 1.

Listy o Rzymie do Antoniego Odyńca 
przez L. G., 75 kop.

Litwa do unii Lubelskiej przez autora 
poglądu na Literaturę Polską, 55 kop.

Mattei Hr. Elektro-honuiopatyezna metoda 
leczenia, jej środki i zastosowania, rs. 2.

Mostowski Ad. Dwie komedje: Złocona 
gwiazda, i Znakomici i Wielcy, pierwsza 
■w dwóch, druga w jednym akcie, wierszem, 
50 kop.

Mowa kwiatów. Zabawa towarzyska dla 
dorosłych, ułożył A. K., 70 k.

Nowina Cezary. Książką z początkami 
kłania, religji- historii, dla młodzieży, 20 k.

Lejb Gwardji w ułańskim Jego Cesarskiej
I Mości pułku dnia 3 (15 Października) r. b. | 

to jest we wtorek, o godzinie 11-tej zimna, ; 
odbędzie się

LICYTACJA
na 25 koni zbrakowanych, życzący nabyć ta- j 
kowe zecheą się zgłosić do Łazienkowskich ko
szar. 2-2-19027— !

Jackiewicz, Pan Tadeusz .
w obrazka^ dla 

‘ *40 ■* 

Przewodnik dla cieśli .’ • 
„ stolarzy ■ 
„ murarzy . 
„ szewców. 
„ ślusarzy .

Pelczar ks. Życie duchowne czyli dosko
nałość chrześcijańska, 2 t., rs. 3.

Platona Protagoras, 75 kop.
Przyborowski Walery. Najazd o Cze- 

śnikównę. Powieść z VII wieku, 30 kop.
Rapacki Wincenty. Maćko Borkowic, 

dramat w V-eiu aktach, 40 kop.
Rylski Tomasz. Sprawozdanie z wysta

wy rolniczej we Lwowie. Zeszyt I, rs. 1 k. 20.
Schober Feliks. Podróż po Warszawie, 

operetka w 7-miu obrazach, 30 kop.
Schrot J)r. Józef. Nauka rachunkowości 

ogólnej, przełożył' Chrzanowski Józef, rs. 2 
kop. 50.

Sewer. Na pobojowisku. Epizod z woj
ny 1871 r., 75. kop.

Sokołowski Marjan. Ruiny na Ostro
wie jeaiora Ledniey, studjum, rs. 6.

Święcicki Adolf. W-ytieezkina Wschód I. 
O poetach- i poezji arabskiej przed Mahome
tem, 60 kop.

Wejnert Aleksander. O starostwach 
w Polsce do końca XVI11 wieku, 75 kop.

Zalewski Kazimierz. Spudłowali. Ko- 
' medja w jednym akcie z illnstracjami Pilla- 

tego, 50 kop.
1—1—18988—

Potrzeby jest

ADMINISTRATOR,
z kaucją rs. 6,000: osoba lubiąca spokój i mo-' 
gąca pożyczyć 2,000, prócz procentu otrzyma- 
życie, mieszkanie i opranie. — Wiadomość u> 
W. Krajewskiego przy ulicy Nowomiejskiej, 
Nr 24, 1-sze piętro; rano do 11 godziny i po

Poszukuje się
NAUCZYCIELKI 

łagodnego harakteru, niewymuszoną, posiada
jącą języki: Polski, Raski, Niemiecki, Fran
cuzki i dobrą Muzykę, do dwóch panienek 10 
i 8 letniej, które mają początki.—Offerty prze
słać prośże poste-restante Tomaszów Rawski, 
Nr 53, lit. E. N. z nadmienieniem miejsca po
bytu, wyznanie i żądana pensja. —18817—2—

Panna służąca
1 potrzebną jest zaraz na wieś, za dobrem wy- . 

nagrodzeniem. Wymaga się kompletnej znajo- ;
i mości krawiecezyzny, szycia na maszynie, kro- . 
I ju bielizny i starannego utrzymania garderoby ; 
I Pani. Za dobrą konrtuitę. i zdatnośe żada się ' 
jakiejś rekomendacji, lub świadectw. — Zgłosić j 
się można pod adresem: ulica Nowogrodz- 
ka Nr 1 domu, mieszkania 14.

—18904—2—3 ‘

i Agentury księgarskie
n^czniejsje, na prowincji, otrzymały w komis 

następujące nakłady księgarni
... Gebethnera > Wolffa:

— kop. 60.

— kop. 75.

— kop.
•f «
1 „
1 „

i: PANNA
uzdolniona do kroju z miary i szycia na ma
szynie,, potrzebną jest na wieś. — Wiadomość:' 

• uliea Świętokrzyzka Nr 17 u właściciela do
mu, rano od 8 do 10 i wieczorem od 6 do 8. 

—18909—3—3 ’

DODAMaoKEIUm WARSZAWSKIEGOie 230.
Dnia 14 naździem ka 1878 roku. Poniedziałek Dnia 2 (14) października 1878 roku.

ŚWIEŻO OTWARTA

„DRUGA CZYTELNIA” 
JANA JELEŃSK1EG0, 

przy ulicy granicznej Nr 9
poleca dzitła 

wyborowe najświeższe 
belletrystyczne i naukowe.

Abonament wszystkich książek w językach: polskim, fran- 
cuzkim i rossyjskim, oraz książek dla dzieci i mło,dzieży, wynosi mie
sięcznie kop. 75, kwartalnie rs. 2- Kaucja rs. 3.

Abonament pism perjodycznych bez osobnej dopłaty.

zdoliuone j podręczne do szycia stikień po- 
rnlbn,! zaraz za dobrem wynagrodzeniem 
„' i Gęsia Nr 8. w bramie, pierwsze piętro 
™ le"-o. 3—3—18883— ‘

Potrzebną jest zaraz

i Dyrekcja lodowa Teatrów Warszawskich, 
podaję do publiczne* wiadomości, że w dniu 9 (21) Października r. b. o godzinie 11 z rana, 
w biurze Dyrekcji Rządowej Teatrów Warszawskich, odbędzie się licytacja in minus przez o- 
pieczętowane deklaracje, na następujące dla tejże Dyrekcji w ciągu lat trzech, to jest od 
dnia 1 (13) Stycznia 1879, do tejże daty 1822 r. dostawy, a mianowicie:

ł) Na dostawę drzewa opałowego sosnowego w szczapach, około 350 sążni kitbicz- 
nych rocznie, od ceny rubli jedenaście lepiejck pięćdziesiąt za sążeń kubiezny z przy- 
wózką potarciem, polupaniem i ułożeniem w drwalni.

2) Na dostawę oleju rzepakowego oczyszczonego, około 700 wiader rocznie, od ceny 
rubli pięć za jedno wiadro.

.3) Na dostawę świec stearynowych, około 2000 paczek rocznie, od ceny dwadzie
ścia ośm kop. za jedną paczkę, ważącą przynajmniej 30 łutów.

Przystępujący do licytacji, mogą składać deklaracje opieczętowane na ręce Dyrektora, 
Teatru Folanua do godziny 11 z rana dnia 9 (21) Października r.” b. napisane na stemplu ee- 
ny kop. 30, podług wzoru niżej zamieszczonego, z wyraźnemi literami i bez skrobać, poprawek1 
i przekreśleń wypisaniiin, jaki mianowicie procent składający takową odstępuje od cen na. 
wstępie wyszczególnionych i do niniejszej licytacji podanycli. Na każdą dostawę złożoną być 
winna oddzielna deklaracja.

Do każdej deklaracji, pod rygorem uznania jej za nieważną, dołączony być ma kwit 
Banku Polskiego, na wniesione przez podającego wadjum, a mianowicie: na dostawę drzewa 
rubli 1207 kop. 50, oleju rubli 1050, świec stearynowych rs. 168 w gotowiźnie lub papierach 
procentowych.

Nieutrzymującym się przy licytacji, kwity na złożone wadjum natychmiast zwrócone 
będą. -

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia Dyrekcji Rządowej Teatrów Warszawskich, z dnia 12 (24) Wrze

śnia r. b. Nr 952, podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy (tu wymienić ja
kiej mianowicie z wymienieniem szczegółowo ilości z cenami) i odstępuję od 
takowych cen procentów NN. (wypisać cyframi i literami), poddając się wszelkim obo
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych -zamieszczonym. Kwit na złożone w Ran
ku ^Polskim wadjum, w kwocie rs. NN. załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w NN. Pisałem dnia NN. miesiąca NN. 1878 r.. 
(Podpisać imię i nazwisko).

Bliższe warunki dotyczące niniejszej licytacji, są do przejrzenia w biurze Dyrekcji Tear 
trów każdodziennie.

Warszawa, dnia 12 (24) Września 1878 r.
Prezes, p. o. Ochmistrza Dworu Jego Cesarskiej Mości, Rzeczywisty Radca Stanu, 

MUCHANOW.
"3—3 — 18067— Sekretarz. A. Smolikowski.Księgarnia B. Ćassiusa, przy ulicy Miodo- 

i wej Nr 14, otrzymała na skład główny: 
I Artykuł 264. Komedja w 5-oiu aktach, 
' uwieńczna pienrszą nagrodą na konkursie 
i imienia Hr. Fredry we Lwowie, K. Zalew
skiego. Cena kop. 75 z przesyłką 85.

i Spudłowali. Kojnedja w jednym akcie 
oryginalnie napisana przez K. Zalewskiego, 
z illnstracjami Ks. Pillatego kop. 50 z prze
syłką kon. 60.

Do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
. księgarniach._______  3—6—18670—

Magistrat miasta Warszawy,
Dnia 9 (21), Października r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się w Mlipiw'cdzni 

Magistratu licytacja in minus przez opieczętowane - - Idaraeje (na dostawę w r. 1878 effektow 
pogrzebowych, dla słućby pogrzebowej wyznania rzymsko-katolickiego, od summy anszlagieiu 
ob iezonęj na rs. 2000 kop. 10.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie . miejscu wy
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ’’eony kop. 40, 
podltig wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożone w tejże Has
sie wadińin w ilości rs. 200 i na koszta ogłoszenia rs. 25.

Warunki i anszlag są do nrzeptenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, ka- 
żdodżiennic wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek- ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmu:ę się dosta

wy W. roku 1878 enekiów pogrzebowych dla służby pogrzebowej wyznania rz\ nuko-kątolio- 
k i ego, za summę anszlagiein obliczoną rs. 2000 kop. 10 (wypisać literami) i ods ęiuję od ta
kowej summy procentów NN. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązk -ni i zastrze
żeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na- zlozone w Kussie miejskiej wadjum w ilości rs. 200 i na- koszta ogłoszenia 
rs. 25, przy niniejszein załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pod Nr N., pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

me są

2—3—lbu-±b— Ulica Żabia 4. —19012—2—3 szawskiego pod ht. Cz. M. 2—2—19025— południu od 4 do 6. —18921—3—3

pię**'Polski Skład Kici, ul. Hr. Berga 11.—Nici Broksa, Wełny, Włóczki, Kołnierzyki, Koronki, Krawaty,--®® 
oraz wszelkie towary do robót i toalet dam, mężczyzn i dzieci. — Różne praktyczne podarki,

PotTZBblin jest Panna, dokładnie obznajmiona z robotą na maszynie do pończoch.—Ulica Królewska. 23, do fabryki. _]8963 -2-3



II
Uczeń VII klasy, filologiczne- 

go gimnazjum, życzy sobie dostać 
korrepetycję za stół i stancję lub za pieniężne 
wynagrodzenie.—Pedagogiczne zdolności tego 
ucznia, w krótkim czasie z pewnością sowicie 
ocenione zostaną, w miarę dania uczniowi lub 
dziecku gruntownych początków objektów gi
mnazjalnych.—Adresy uprasza składać w re
dakcji Kuriera Warszawskiego pod lit. D. D. 
_____________________ —18910—2—3

SIPNIEWSKI,
Dr medycyny i akuszer, były assystent Pe
tersburskich klinik, przyjmuje' chorych od go
dziny 4 do 7.—Marszałkowska Nr 16B.

 —18701—6—6 

Rossjanka z dyplomem, 
posiadająca język polski, francuzki i niemie
cki, życzy u siebie w domu, uczyć dzieci od 
lat 6 do 10, także starsze może przygotowy
wać do gimnazjum. — Ulica Hoża Nr 12B,— 
stróż wskaże. —19018—2—3

Potrzebną jest

NAUCZYCIELKA
■na wieś, dla przygotowania dwóch małych 
chłopczyków do gimnazjum. — Ulica Nowo
grodzka’ Nr 5, mieszkania 3. —19047—2—3

posiadająca patent z Instytutu Muzycznego i 
znająca język francuzki, poszukuje demi place. 
Osoby interesowane zecheą złożyć adresy swo
je w redakcji tegoż pisma'pod literami L. K. 

—19028—2—3
BONA NIEMKA

z Saksonji, ze szczytnemi świadectwami, mó
wiąca pięknym akcentem niemieckim i an
gielskim, która mieszkała przez siedmnaście 
lat w Londynie, stara się o umieszczenie. Kra
kowskie - Przedmieście Nr 7. Rekomendacja 
nauczycieli, metrów, guwernantek i bon Marji 
Dąbrowskiej. 2—6—19036—

Student Uniwersytetu,
życzy dawać lekeye.—Ulica Smolna Nr 7, mie
szkania 6; od godziny 4 do 8. —18788—3—5

Student Uniwersytetu
Rossjanin, życzy sobie dawać lekcje, lub u- 
dzielać korepetycje, z przedmiotów kursu gimna
zjalnego.—Adres: ulica Piwna Nr 27, mieszka
nia Nr 9, od 4-tej do 8-mej godz. wieczorem.

—18911—2—6
Potrzebny jest

GUWERNER,
Znający jeżyki: polski, ruski, niemiecki, 
francuzki i muzykę. Tamże potrzebują także 
Nauczycielek z konwersacją języka fran- 
cuzkiego, znajomością języka ruskiego, nie
mieckiego i z muzyką.—Wiadomość w kanto
rze A. Witkowskiej. —18917—2—3

Potrzebną jest
MŁODA NAUCZYCIELKA

na wieś do trojga dzieci, posiadająca nauki 
klassyczyne i muzykę. — Bliższa wiadomość 
przy ulicy Ogrodowej Nr 37, u właścicielki 
domu. —18920—2—3

(Student Uniwersytetu, 
życzy udzielać lekcje na godziny. — Adressy 
Uprasza składać w Kiosku przy Zielonym placu 
pod literami F. B. —18948—2—3

OSOBA
w średnim wieku, mężatka, mówiąca po fran- 
cuzku, poszukuje miejsca do dzieci, zarządu 
domu lub do sklepu, w tym ostatnim fachu 
jest obeznaną. Adresy można składać w Re
dakcji Kuriera pod literami W. D.

2—2______________ — 18960 —
O pół godziny czasu od Warszawy do dwoj

ga dzieci, potrzebnym jest

GUWERNER, 
pasiadający języki: rossyjski, polski, francuz
ki, niemiecki i muzykę.—Wiadomość w fabry
ce fortepianów Kerntopfa, plac Krasiński Nr 3.

-18786- ’—3

odpoliturowuje i reperuje meble, po umiarko
wanych cenach,—z czem poleca się. — Ulica 
Chmielna Nr 56 domu, mieszkania' 13, obok 
Komory. —18757—2—2

RossjaDin.SludentOniwersjtetii. 
tyczy udzielać lokcyi w przedmiotach gimna
zjalnych.—Ulica Graniczna Nr 7, mieszkania 21.

~_________________ -18741-3—3
Potrzebny jest

do handlu win i towarów kolonialnych. lat 15 
do 18, taki co już chociaż cokolwiek obezna
ny z interesem.—Wiadomość: ulica Chmielna 
’. róg Wielkiej Nr 38. -18740-3-3

Potrzebne są

TFLA.ZbTJSnZ’ 
uzdolnione do kapeluszy. — Ulica Nowy-Świat 
Nr 17, dom hr. Kossakowskiego.

—18738—3—3

EMERYTKA
poszukuje osoby do wspólnego mieszkania, 
wraz z życiem i usługą. Ulica Mokotowska Nr 
13 domu, 4 mieszkania. —18754—3—3

Une jeune f ranęaise
desire de se placer dans une bonne familie. 
S’adressar chez M me R^żniecka, nie Święto- 
jerska Nr 12, la logement 24, dans la 3 e 
cour an 1-r ófage. 3—3 — 17776 —

Potrzebną jest
NAUCZYCIELKA 

młoda, z patentem i znająca muzykę. Nauczy
cielka Francuzka, posiadająca język nie
miecki, z dobrą rekomendacją,'jest do umie
szczenia za pośrednictwem Żałęskiej.—Niecała 
Nr 4,_____________________ —18855—3—3

U zajmującej się rekomendowaniem Guwer
nerów i Guwernantek, przy ulicy Długiej 
Nr 10, w dziedzińcu na dole

CZAPLIŃSKIEJ, 
potrzebną jest w średnim wieku POLKA, 
mówiąca po francuzku, do matkowania, i 
NIEMKA znająca język francuzki i muzykę. 
______________________—18954—2—2

Potrzebny jest

OGRODNIK
z dobremi świadectwami, na wieś, kawaler 
lub wdowiec.—Wiadomość w Hotelu Maringe, 
u Szwajcara. —18844—3—3

Potrzebną jest zaraz

GOSPODYNI,
do prowadzenia całego zarządu domu i kobie
cego gospodarstwa.— Wymaga się dokładnej 
znajomości.—Wiadomość: Warecka Nr 5, mie
szkania 9. —19004—2—2

M AM K A

4,000
Zapałek salonowych krajowych, 

rupełnie dobrych, Skład Stanisława Dy- 
żewskiego, przy ulicy Sto-Krzyzkiej Nr 17, 
sprzedaje po kop. 35; w małych pudełkach 
sztuka po Kop. 5, a na tuziny jeszcze taniej.

- 3—6—186*7—

Fabryka Parasoli 
i Zabawek 

która egzystowała od lat kilku na u- 
liey Żabiej, w domu Bersohna, prze
niesioną została za Żelazną bramę 
przy Saskim Ogrodzie do domu W-go 
Zweigbauma; pod Nr 3. Tamże przyj
mują się do reperacji parasole, kalo
sze i gumowe rzeczy, sposobem che
micznym. 3—6 — 18842 —

Do sprzedania

FORTEPIAN
o 6-ciu oktawach, za rs. 50. — Wiadomość u 
stróża, Swiętojerska Nr 14. —19001—2—3

Rs. 4,000
są do wypożyczenia na nieruchomość w War
szawie, ńa umiarkowany procent.—Wiadomość 
u Adwokata przysięgłego Ludwika Holca, 
przy ulicy Długiej Nr 17, —18816—3—3

Rs. 4,000,
są do wypożyczenia na hypotekę miejską, na 
procent bardzo umiarkowany, bez pośredni
ctwa.—Wiadomość proszę zostawić w redakcji 
Kurjera pod literami A. D. —18826—3—3

Jest do sprzedania

FORTEPIAN
palisandrowy, o 7-miu oktawach, nowego fa
sonu, z blatem metalowym i 4-ma szprejcami, 
z tonem śpiewnym, prawie nowy. Ulica No- 
womiejska Nr 17 nowy, drugie piętro, miesz
kania Nr 7. —18333—’—3

1 Fotoljpja, ChenriffraQa
i ZaM Artystyczno-Litoiraficznj

L. KRAKOWA,
Nowolipki Nr 3.

Rozszerzywszy działalność mego Zakładu, 
przyjmuję obstalunki na wszelkiego rcdzaiu 
illustracje tak dla pism perjodi c<nych i dzieł 
naukowych (podejmując się również i druku 
w jednym lub kilku kolorach), jako też wyko
nywam i roboty merkautilne, anonse, kalenda
rze, ozdobne rachunki, winietki i t d., po 
naeh bardzo przystępnych Polecam szczeęól- 
giej cenniki wykonywane sposobem fotolito* 
nraficznym —13913— 32—O

I
" WYPRZEDAŻ

Sukien IełnianycŁ lanicU

od rs. 9 (dziewięć) w pracowni A. Kie- 
lanowskiej, róg Podwala i Krakowskie- 
go-Przcdmieścia Nr 97 nowy.

3—3 — 18767 —
Jest do sprzedania 

lajsttdo, 
zupełnie świeże, za umiarkowaną cenę.—Wi®'* 
domość w fabryce powozów p. Laskowskiego* 
Plac Ś-go Aleksandra Nr 5 nowy.

—18466—3—5 

Żądany jest
DZIERŻAWCA

na 250 morgów dobrej pszennej, niepotrzebu- 
jącej nawozu ziemi, w gubernii Podolskiej, 
położonej przy dużej wsi i. wodzie, o 18 wiorS 
od stacji Odeskiej żelaznej drogi. Zabudowa® 
nie ma tam żadnych; dla czego dzierżawy® 
sam obowiązany na dogodnych warunkach dlą 
niego, takowe postawić. Kontrakt może by® 
zrobionym od 3—12 lat. Interesantów prosi 
się o zgłoszenie osobiście, lub listownie na 
ulicę Chmielną Nr 13A, mieszkania 24.—L. 8* 

—18772—3—3
młoda, ze świeżym i obfitym pokarmem, bez 
dłngu, pragnie mieć miejsce u katolików lub 
prawosławnych.—Ulica Twarda i róg Ciepłej 
Nr 20,—stróż wskaże.—18919—2—3

ze zdrowem pokarmem Nr 37 nowy. Ulica 
Leszno, u właściciela domu. —18881—4—6

Potrzebną jest

I Maszyny do Pończoch
z najnowszem ulepszeniem

Miodowa 10. 
^^^^^AJuHa^Berg.

Do Kantoru K. Schechter 
Marjańska Nr 5, 

nadszedł znaczny transzport szpagatu, w ró
żnych gatunkach. Ceny umiarkowane.—Tamże 
potrzebny jest Uczeń dobrej konduity.

—18831—4—6—

ta RjM Le’rarsB i Es®i
TEGOROCZNY 

iółty naturalny 1 biały parowy, 
ma zaszozvt polecić

METWAŁÓW APTECZNYCH

J. MROZOWSKECO,
MIODOWA Nr 6.  1M19

FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH I
pod

§ dawniej A. VETTER & Comp
Przysposobiła OBICIA PAPIEROWE nąjiwieższych deseni i kolorów, tak zwane Gobelinowe słoter i przerabiane.

Obicia matowe w jednych kolorach, w tonach do cienia stopniowanych.
Obicia imitujące pasy utrechtowe.
Obicia wełniane imitujące adamaszki.
Obicia w stylu pompejańskim i t, p. w niezem nieustępujące zagranicznym, a o połowę tańsze.
Z uwagi na mnóstwo budujących się domów, któryeh świeże ściany wymagają mocnego obieia, fabryka używa obecnie 

nierównie grubszego papierni co nawet dla osób mniej kompetentnych jest widoeznem, a jako wyrób własny, jest



ni
W zakładach moich nauki kroju

zapisywać się można każdego czasu na kurs dwutygodniowy, z nauką, szycia 
na ^urB jedno-miesięczny, we Lwowie Halicka; w Krakowie Reformacka;

\ \\1 w arszawie udzielam lekcje osobiście według własnej najnowszej me- 
J \?X tod^’

Y Uczę kroju nie samych staników, ale i wszystkich różnych francuskich
\ < fasonów, stosownie do wychodzących żórrali, które znaczą się nie podług sta-
\ A i«/ mka, mechanicznie, bo ta nauka nio ma podstawy i nauką zwaćby się nie
I I \ ***/ mogła.
*—•J LS Uczę w sposób praktyczny, nowy, wprost z rozmiaru, podług zasad

Prawicowych, opracowanych gruntownie; w mojem dziele Krói zasadniczy nie wychodzi 
»igdy z mody, zmieniają się tylko garnirunki; najlepszym zaś dowodem mojej usilnej pra
cy są zakładane przez uczennice moje pracownie, w których robią zawsze modne i gustow
ne suknie.

Dla wielu osób przy każdej metodzie przychodziło trudno z wolnej ręki rysować for
my, więc własnym pomysłem urządziłem 2 linijki krzywe, za pomocą których bardzo łatwo 
dokładnie wykonują się kroie, a całą naukę nadzwyczaj eprascczają i pospieszają.

Dzieło zawiera 28 tablic a tekstu 10 arkuszy; kosztuje rs. 3 kop. 50. Nabyć je można 
W mieszkaniu autora, ulica Miodowa Nr 1, piętro 2-gie, mieszkania Nr 13.

Przytem zawiadamiam, że moim uczennicom wydaje świadectwa drukowane.
6—6—160-0— Ksawery Głodziński.

SKŁAD TABACZNY
pod firmą:

A. LESPERANCE
przy ulicy Senatorskiej NTr 20. wprost kościoła 

Świętego Antoniego.
Obok powszechnie już znanych z dobroci swej, dawnych gatunków papierosów 

poleca:
dwa nowe nades łe z fabryki gatunki, a mianowicie Papierosy:

Małorossyjskie i i po kop. 60
Myśliwskie ) za 100 sztuk. 6—6 — 17914 —

i Przysposabianie i sprzedaż niżej wymienionych środków, jako niezawie<ąjąeyeh w swym 
kładzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu)

Iw ar i,

r MYDŁO EG1PSKICHTRAW 

SlałaJujgiena, ochrona, twariy 
wisiczcnic piegów wysypom, 
gwarancia. od sDtodliiccgo w 
ptywa chłodów upałów i

Ł kturżu.

s*ę rabat

Największy wybór

OBIĆ PAPIEROWYCH B
odznaczających się

Ceny mydeł: Mamontowego kop. 45. Mydła z traw Egipskich kop. 40. Na prowincję wysyła 
się najmniej poł tuzina, nie licząc opłaty pocztowej. Mydła są zabezpieczone od kontrefakcji, 
Jłasnoręeznjm podpisem Agenta Dobrzańskiego.-Główny i jedyny Skład w Warszawie 

irzańskiego, ulica Wierzbowa, Hotel Angielski. — Handlującym odstępuje 
4-0 — 17520 -

g! W SKŁADZIE

1 SEWERYNA MAZUR i S-ki
Plac Teatralny, obok Ratusza.

y»WM-rn—31~~°_________ ____________ ... “ 6793 —

Efllg^lB^EWi^PPR

Skład Węgli Kamiennych i Drzewa Opalowego

Frumencjusza Lichtenstein,
Przy ulicy Żelaznej pod Nr 14. pomiędzy ulicami Pańską i Sienną. *

Sprzedaje węgli najlepszych grubych korzec z odstawa rs. 1 kop. 5
Kostkowych ten sam gatunek „ „ n i
W dobrym gatunku grubych „ „ „ _ „ 95
Kostkowych ten sam gatunek „ „ „ — „90
Sążeń drzewa sosnowego szczapowego rs. 13.
Zamówiania przyjmują się w handlu P. 'Yybuehowskięgo przy ulicy Chłodnej pod 

Nr 24, w handlu W*. Koseińskiego na placu Ś-go Aleksandra, w Bazarze W. Rybiń
skiego pod Nr 3, w handlu W. Landsbergo na Nowym-Swiecie, w- domu Zarządu 
Wojskowego pod Nr 67, w handlu W. Lau na Nowem-Mieście i w handlu W. Sty- 

^ktego, przz ulicy Kościelnej pod Nr 20. 3—3 — 18594 —

V

■
Przy ulicy Nowo-^enatorskiej, Air «*, między Hote

lem (Rzymskim a Litewskim, wejście przez sklep.

MAGAZYN MEBLI
SZCZEPU QLSZTYHSKEGO

MALARNIA SZKŁA I PORCELANY
ulica Królewska Nr 23,

przyjmuje wszelkie obstalunki odnoszące się do sztuki malarskiej, jako to:
1. Malowania na szkle okien do kościołów, schodów, pokoi i buduarów, ozdób na 

lampach, napisów na naczyniach aptekarskich i t. p.
2. Malowania na porcelanie wazonów, talerzy ozdób i monogramów, oraz portre

tów nieczułych na wpływy atmosferyczne, a przeto mogące służyć na nagrobki i kafle 
z widokami* lub obrazami na wykładanie pokoi jadalnych, sieni, łazienek i t. p.

3. Malowania nd skórze, płótnie, aksamicie i innych materjaeh, portmonetek, 
cygarniczek, pugilaresów, tek, wachlarzy, pokryć na meble i t. p.

4. Obrazów olejnych kościelnych i innych portretów z natury i fotografii.
5—6 — 18285 —

i wyżej, a z podszyciem futrem od rs. 3,

ro- 
wa-

Przyjmuje Suknie do roboty, tanio, 
modnie i z gustem. ' «• *

przy zakładzie kąpieli rzymskich, jest do wy
najęcia od 1-go Stycznia' 1879 r., na bardzo 
korzystnych warunkach.—Wiadomość na miej
scu. Krakowskie - Przedmieście Nr 52, dom 
M. Fajansa. —18601—4—6

slonżek damski, i dwa foteliki używane.—Uli
ca Chłodna Nr 23,—stróż wskaże.

—49037—2—5

Są do sprzedania

cztery fotele skórzane i szafa 
do sukień.—Wiadomość w dystrybucji, 
Marjensztadt Nr 15 nowy. -19045—2-

palisandrowy, nowego fasonu, z całkowitym 
blatem metalowym i 4-ina szprejcami, z tonem 
śpiewnym.—Ulica Warecka Nr domu 7, mie
szkania 26. —18773—4—6

FABEYKA
OBIĆ PAPIEROWYCH

przy rogu ulic
Marszałków. fNowo-Wiejskiej Nr8, 

sprzedaje
Obicia papierowe,
po cenach najtańszych.

-3-3—18440— jg. ńidier.

rrzjjiuuje JU.uic UM rvuu.y, louiu, 
modnie i z gustem, oraz wykłada Naukę 

Kroju sposobem ułatwionym

F. PIOTROWSKA.
Nowy-Świat Nr 68, ostatnia oficyna na dole. 
Tamże potrzebne są Panienki do nauki. 

-17428-4-6

do wynajęcia w Alei Ujazdowskiej, obok Doliny Szwajcarskiej Nr 1713B. nowy Nr 11. ■
1. Lokal parterowy, frontowy, z urządzonym ogródkiem! fontanną, komplet- Śł' 

nie nowo odrestaurowany, składający z przedpokoju. 6-ciu pokojów, salonu, kuchni jt 
w antresoli, kąpieli, mieszkaniem dla służby, wodociągiem, oraz stajnią i wozownią, & 
lub bez.

2. Lokal nal-szem piętrze, również kompletnie odrestaurowany, składający sie jife 
z 7-miu pokojów, jednego salonu, kuchni i piwnicy.

Wiadomość u miejscowego stróża Wincentego, lub w Składzie Braci Lesser przy 
ulicy Rymarskiej._______  4—4 — 18504 —

DOMEK,
; 5 pokoi z kuchnią, w Iłowcu, 5 wiorst od sta. 
i cji Nowo-Mińsk, do wynajęcia z wszelkiemi 

wygodami, na całą zimę lub rocznie.—Wiado
mość w składzie nasion T. Grigotowicza, No- 
wy-Swiat Nr 20. -18673—4-6

Dwa futra
do sprzedania, a mianowicie: algierka Szono
wa, za rs. 45 i surdut podbity czarnemi ba
rankami, za rs. 25.—Wiadomość: Krakowskie- 
Przedmieście Nr 36, mieszkania 28, od godzi
ny pierwszej do czwartej. —19016—2—3

Za bardzo przystępną cenę, jest do odstąpienia

Potrzebne są

Dwie kassy ogniotrwałe, 
mogą być i używane, z których mniejsza może 

być 60 centr. wysoka,
48 „ szeroka,
45 „ głęboka,

wewnętrzne schowanie 21 „
Ktoby miał takowe do odstąpienia, zechee 
swój adres złożyć w redakcji niniejszego pisma 
pod literami H. D. —18689—4—6

i wyżej, a z podszyciem futrem od rs. 3, oraz 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres toalety 
damskiej wchodzące, po cenach przystępnych, 
jako to: suknie od rs. 1 kop. 50, "a ubrania 
dziecinne od kop. 75. —18792—2—6

Poleca się z wielkim doborem Hebli nąfświeżssyrh 
fasonów, dokładnej roboty, po umiarkowanych cenach.

12—12 — 15679 —

W WILNIE
jest do sprzedania prawie stu-letni, zamożny 1

Dom Handlowy
(Sklep wyrobów manufakturnyeh, galanteryj
nych, porcelany, wina etc.), z* prawem używa- ; 
nia przez nabywcę firmy, mającej ustaloną ' 
wziętość i klijentelę. Wiadomość w Wilnie 
u p. Teodora Matusewicza, przy ulic^y .Wileń
skiej Nr 26, w Warszawie zas u pana 
Eugeniusza Zielińskiego, przy placu S-go Ale
ksandra Nr 12. _____  —18582—3—6 :

Przyjmuje się do

REPERACJI 
galanterja: wachlarze, port monety, grzebienie, ' 
wyroby z szyldkretu, Kości, perłowej massy, 
wszelka biżuteria, oraz dzieła sztuki; marmu- j 
ry, porcelana, fajans, szkło i wszelkie przed
mioty uszkodzone, w składzie papieru i galan
terii B. Bolcewicza, Nowy-Świat Nr 41. 

—17002—6—6

suknie, szuby, salopy podbite futrem, po naj- 
umiarkowćyiszych cenach, poręczając dokła
dność i staranność roboty, przyjmuje się przy 
ulicy Śliskiej Nr 12, na 1-m piętrze,—stróż 
wskaże.—Tamże potrzebna Panna podręczna 
i do nauki. —18629—2—5

Pracownia sukien i ubiorów damskich 
Adeli Tarasowskiej, ulica Grzybowska 
Nr 21, przyjmuje jak lat poprzednich do 
boty salopy, szuby i paletociki modne, na 
cie od



iv

Do sprzedania:
bardzo tanio

Palbo aksamitne nieużywane, Palto watowe, 
Palto futrzane z kołnierzem skunksowyin. Sa
lopa futrzana, Kołnierz, Mufka i Czapeczka 
tumakowa. Mufek skunksowy, Kegenmantel, 
Kaftan syberynowy i inne rzeczy. Ogrodowa 
Nr 23, mieszkania' Nr 26, oficyna prawa, 2-e 
piętro, od godziny 12-tej do 6-tej po południu.

—18622—3—3

Zakład Knsnierski
DANIELA GROSS, 
na Krąkowskiem-Przedmieśein Nr 423 (31), 
obok Hotelu Saskiego, przyjmuje wszelkiego 
rodzaju Futra do przerobienią, jakoteż dodanie 
futra i nowego wierzchu, przytem farbowanie 
wszelkich futer na sposób angielski, po cenach 
umiarkowanych. —18613—4—6

Harmoniflute
zupełnie nowa z dwoma pedałami o czterech 
oktawach, fabryki Baudet w Paryżu, grają
ca 36 sztuk, do sprzedania za rs. 225, oraz 
samowar tombakowy na 36 szklanek za rs. 25. 
Ulica Miodowa dom Barona Lessora, w ofi
cynie, w trzeeiem podwórzu, 2-gie piętro, mie
szkania Nr 35, widzieć można codziennie od 
crodziny 10-tej z rana do 5-tej po południu.

3—3—18753—

MAGAZYN MEBLI 
A. MURSZTYNA, 

zaopatrzony został w rozmaitego roozaju Me
ble, Garnitury, Szafy, Komody. Biura, Kre
densy, Szeslągi, Łóżka, Łóżeczka i inne roz
maite Meble.’ które sprzedają się po cenach u- 
miarkowanych. Ulica Bielańska Nr 8, wprost 
Hotelu Lipskiego. _—18619—4—6

'OMNIBUS
na 6 osób, para Chomont krakowskich 
i Wolant używane, są do sprzedania przy 
ulicy Orlej Nr 10, u Czarneckiego.

______________3—3—18791—

NAUKA KROJU
■bielizny męzkiej, wykłada się w najpraktycz
niejszy sposób w 12 lekcjach; potrzebne są 
także uczennice do bielizny i haftów.—Za
kład szycia bielizny, W. Józefowicz, ulica 
Niecała Nr 5. —18885—2—3

dostać można w pracowni mojej sukień dam
skich, po cenach bardzo przystępnych—Przyj
muję również wszelkie roboty damskie 
po eenaeh umiarkowanych. B. EFFORT.

Krakowskie-Przedmieśeie Nr 21 nowy. 
—18848—-’—3

Do sprzedania:
Kareta potrójna, mało używana i łóżeczko 
dziecinne, żelazne, na biegunach, nowe —Ulica 
Walieów. domu Nr 8. u właściciela.

—18765—3—3

Do sprzedania:
Burnus aksamitny, szopami okładany i dwie 
Suknie, czarna kaszmirowa i popielata.— 
Wspólna Nr 30, mieszkania 3. —18812—3—3

M E B L E 
do sprzedania, Nowy-Świat Nr 56.—Widzieć 
można od.godz. 10 do 4 po południu. 
______________________—18802—3—3

Jest do sprzedania

SUKNIA
jedwabna czarna (Princessc), nieużywana, 
chustka koronkowa czarna, kwadratowa, szal 
francuzki duży, dwie salopy używane, jedna 
tumakowa^ druga lisami podbita, z tuinako- 
wemi kołnierzami, oraz mufka i boa. Wia
domość, ulica Włodzimierska Nr 4 nowy, 
mieszkania 9, na trzeeiem piętrze od frontu.

—18800—3— 3

w gubernii Piotrkowskiej jest do sprzedania,
lub wydzierżawienia na warunkach przystęp
nych. — Wiadomość u Inżyniera Krzyczkow- 
eriego, ulica Hoża Nr li lit. A.

b 2—3—18822— 

W mieście Łomży u byłego 
pocztchałtera Si] dl Sfffltaia: 
kenie. karety. powozy, bryki, uprząż na konie 
i rozwwte nrzedtr.iotr jiżyteczse na poczcie.

2-.-3—1.8923— I 

KIT ZIMOWY,
oraz

SZNURKI WATOWE 
do olden dubeltowych, 

sprzedaje się w Handlu Stanisława Dy- 
żewskiego, przy ulicy Śto-Krzyzkiej pod 
Nr 17. Handlującym odstępuje się zna
czny rabat. 7—6—18678—

’jt ażne na czasie!!!
Na jednej z pryncypainych ulic, jest do od

stąpienia połowa magazynu na bardzo do
godnych warunkach; mogąca służyć na 
skład okryć damskich, biżuteręj, bieliznę, ga- 
lanterję i t. p. przedmioty. Bliższa wiadomość 
ulica Leszno Nr 7, mieszkania 15. na dole.

2- 3—18950—

Sama
Po kop. !O od rolki podejmuję się tape
towania pokoi, zarazem wszelkich robót ma
larskich, po niepraktykowanio nizkich ce
nach, za trwałą i elegancką robotę gwaran
tuję.

Z uszanowaniem T. GOSTYŃSKI, 
ulica Bednarska Nr 14 nowy.

2—3—18968—

Potrzebną jest

Summa rubli 260,
na termin dłuższy lub krótszy, stosownie do 
życzenia, na dobry procent.—Zakład odpowie
dzialny. — Wiadomość w agenturze ogłoszeń, 
ulica Senatorska Nr 22, pod literami F. F.

—18941—2—3

jest do sprzedania, masiv murowany, dwu
piętrowy, z suterynami i ogród owocowy; do 
kupna potrzeba rubli sr. 10,000,—warunki do
godne, przy ulicy Okopowej Nr 20 nowy, 
1038 hyp.—Wiadomość u gospodarza.

—18915—2—3

FUTRO SZOPY,
w dobrym stanie, jest do sprzedania. — Wia
domość: ulica Leszno Nr 9, mieszkania 7, od 
godziny 4 po południu. —18949—2—3

Oo sprzedania:
Para koni młodych, poprawnej rasy, taron- 
ty. Szaraban nowy jedno i parokonny.— 
Wiadomość: Aleja Jerozolimska Nr 39; tamże 
potrzebną, jest y Kantorze Kassa ognio
trwała. 2—3—18908—

WERENDA
jest do sprzedania, z powodu braku miejsca, 
w składzie wódek na Nowem-Mieście Nr 3.
____________________ —18946—2—3

Pracownia
przyjmuje futra do podbijania, suknie, okrycia, 
kołnierzyki damskie i męzkie. Tamże udzielają 
się lekcje kroju metodą paryzką z linijką 
Straupeżnickiego.—Ciepła Nr 1, mieszkania 19.

________ 2-3-18974-

Przy ulicy Nowa-Aleksandrja Nr 21, 
otworzoną została 

Pralnia bielizny.
Tamże udziela się lekcje bez pomocy chemicz
nych środków i w krótkim nader ezasie śli
cznego z glansem prania bielizny, koronek 
i t. p. Będąc zaufaną, iż zadosye uczynię żą
daniom, mam zaszczyt polecić się łaskawym 
względem Szanownych Panów i Pań.
2—3—18943— ’ J. Kaszubińska.

Kobierzycka, 
uczennica Vorth a i Tirifoga (w Paryżu), 

Erywańska Nr 7.
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres toalety 
damskiej wchodzące, tak z własnych, jako i 
powierzonych sobie materjalów. Osoby przy
jezdne, pragnące uezyć się kueju, lub szycia, 
znajda stałe pomieszczenie z zapewnieniem 
troskliwej opieki. —18823—3—3

KROJU SUKIElT
damskich, podług metody rzeczywiście fran- 
euzkiej, wyucza bez żadiiyeli szumnych prze
chwałek, z. całą sumiennością w 14 lekcjach 
Kostecka w pracowni swej, przy ulicy Kró
lewskiej’pod Nrem 23, gdzie brama żelazna, 
drugie piętro, nad magazynom mebli, w loka
lu Nr 36.’ —19032—‘’-(i

W Drukaiui 11 wszc/tz Plac Teatralny .Nr (uuwy 5.J

Do sprzedania

MASZYNA 
systemu WJieelera et Wilsona, pedałowa i 
ręczna zarazem, w zupełnie dobrym stanie.— 
Hoża, dom W. Wolińskiego Nr 10. mieszka
nia 5. —19005—2—3

Trzy kotły parowe, 
25-cio konne, w zupełnie dobrym stanie, są do 
sprzedania razem lub oddzielnie, za stosunko
wo nizką cenę, w papierni Soczewka, w po
wiecie Gostyńskim. — Długość każdego kotła 
wynosi 26 stóp, średnica 4 stopy, grubość 
blachy J/16 cala miary angielskiej, waga około 
60 centnarów. — Bliższą wiadomość powziąść 
można w Warszawie, w kantorze przy.ulicy 
Granicznej Nr 15 nowy lub też na miejscu 
w Soczewce, gdzie kotły te jednocześnie obej
rzane być mogą. —18829—3—3

Fabryka Rękawiczek
ft. Spengler,

Wierzbowa Nr 4, hotel Angielski, posiada za
wsze wielki wybór rękawiczek, szelek,podwią
zek etc., po eenaeh umiarkowanych.— Tamże 
potrzebną jest Panna do szycia rękawiczek 
na maszynie, za dobrem wynagrodzeniem.

_______ -18858-3-4

Jest do sprzedania z powodu wyjazdu

EGOISTKA
Petersburska, prawie nowa, bardzo dobrego 
kształtu.—Wiadomość w Sieleach pod War
szawą, u Dowódcy 3-go szwadronu pułku Głu
chowskiego. —18871—3—4

WAŁKI DO OKIEN
na zimę. Watę pod kołdry w jednolitych ar
kuszach. Watę zwyczajną w arkuszach po 
cenach umiarkowanych wyrabia fabryka wa
ty I. Kołodziejskiego, przy ulicy Leszno Nr 4 
obok sklepu p. Krupeckiego. 9—24—18108— 

Wata Petersburska
bez gumy i z puchu edredonowego, wyrabia 
polska fabryka watv, przy ulicy Nowy-Świat 
Nr 68.—18937—3—8

Jest do sprzedania

mało używany, zdatny na miasto, przy ulicy 
Długiej pod Nrem 11,—stróż wskaże.

-18142-3—3
Są do sprzedania

Karety:
potrójne, podwójne; kocze z fordeklami, fae- 
tony, wolanty, amerykany i bryczki, pod Nrem 
31, ulica Świętokrzyska. —18129—3—6

Akuszerka!

Do najęcia zaraz

Jest do wynajęcia w każdym czasie

z wyższem wykształceniem, przybyła z Peter
sburga na stałe mieszkanie do Warszawy i 
przyjmuje na słabość damy, w. domu u 
siebie. — Obecnie zamieszkała' przy ulicy Le
szno, dom jenerała Raduszkowsltiego, Nr do
mu 15, mieszkania 3—parter. —18562—3—3

osobny, dla kobiety, lub dwóch panienek z usłu
gą i stołem lub bez.—Wiadomość: ulica Nowo
grodzka Nr 21, w bramie Nr 2, dom pana 
Mausbergera; — tamże Szuba jedwabna, 
podbita bardzo pięknemi lisami; paltocik na 
futrze z mufką; dwa paltociki dla chłopczy
ków od 6 do 8 lat i dwa lustra.

2—3—18856—

—- -i------*-*-7
przy ulicy Marszałkowskiej i alei Szucha po
łożony, z ogrodem, stajnią i wozownią, z 7-miu 
pokoi i obszernych suteren złożony.— Wiado
mość w składzie, materiałów aptecznych pana 
Wyszomierskiego. Długa Nr 22.—18436—2-

Diva Pokoje
na piętrze, do wynajęcia zaraz, przy ulicy 
Dzielnej Nr 15. za Karmelicką, naprzeciwko 
gmachu po b. Sądach. —18886—3—3

Przy ulicy Wroniej i Prostej NrU71ó 4/16, 
w bliskości Targu—do sprzedania:

1. Dom z oerodeiu.
2. Dom parterowy.
2. Posesja oil dwóch ulic.
rs Do kupna potrzeba 14 000 rs—W iadomość 
nu miejscu 4—i—16853—

■rny®

^osuojieub H,eh;jypoK).

Przy ulicy Złotej Nr 43/1505c w świeżem P°" 
wietrzą, z widokiem na. ogród, są do wynajf 
cia od 1-go Października r. b.

MIESZKANIA: 
na parterze od frontu, o czterech pokoi*®8’ 
przedpokoju, kimhni i dwóch piwnicach; oa 
1 go stycznia 1879 r. mieszkanie na 2-m p'f 
trze od frontu, o trzech pokojach, przrdpok'J7 
ja, kuchni z alkową i piwnicą. — WiadoSO®8 
na miejscu. 6—6—17819— 

dla damy przy familii za ] 
gdzie potrzebną jest Panna do

dla Panny'lub Wdowy 91
Ulica Nowogrodzka Nr 15, prawa onc^ 
trzecie piętro._____________ 2—3—18Jt>*^^

dla damy przy familii za przystępną c®nJ 
,,„.rzebną jest Panna do b*e 1 eńiu 

Tamże dowiedzieć się można o pomioszcz

przy ulicy Miodowej Nr 3 w domu W-go 
newskiego, złożony z 6 pokojów, przedpo»°J 
i kuchni z trzema wchodami, obecnie zaj®“ 
wany na Zakład Naukowy Mężki. — WiM“*L 
mość na miejscu u Rządcy domu, w 'rodzin1* 
popołudniowych. 6—6—18391''
1. 2 i 3 pokojowe, mogące być połączeń*®1 

Lokale i Sklep 
z pakamerą i mieszkaniem frontowem, 
żdym czasie do wynajęcia. Twarda Nr 36. 

__________________-18394—8-12

Do wynajęcia tarta tanio!!!
Od 1 go Października w alei 

kowskiej Nr 5, 3 Pokoje, werenda, P»SBa' J 
kuchnia i pokój dla służby na parterze. W!LS 
bnym dom ku ja 50 rs. kwartalnie; 2 ą® 
koję werenda, kuchnia i oaobue P'd’'or 
za 30 rs. kwartalnie—Tamże jest do s8rZ 
dama oara pięknych Ogierów PoW® 
zowych młodjch 1 dobrze 
Stangret Józef *«k«^-ul,cac^Z1^72 

Dwa mieszkaniu z meblami:
Cztery pokoje, kuchnia i piwnica, na parterze, 
cztery pokoje i kuchnia na 1-m piętrze, P°rt 
Nrem 5, ulica Chmielna, do wynajęcia zaraz; 
Wiadomość u stróża. —18441—

Od 1-go gtycznia 1879 r. jest do odstąp'®' 
nia w całości lub częściowo

są pokoje z osobnemi wejściami, dla oso 
spodziewających się słabości, z usługą i 
kiemi wygodami, za umiarkowaną cenę. 
Zielonego placu i Marszałkowskiej Nr 60.

-18513-5-6 

Jest do odstąpienia

PÓL SKLEPU, 
na jednej z pryncypainych ulic. — 
w kiosku na placu Teatralnym obok ra’

2—3—1893o->x-

go właściciela.—uai O
przy ulicy any komu innenim
razie pies będzie oauanj „18926_3

obszerny, o dwóch oknach, w blizkości 
go ogrodu, z urządzeniem gazowem, do z 
jęcia każdego czasu, przy ulicy Marsza 
śtiej Nr 62 róg placu Zielonego.

obszerny, bardzo piękny, z pokojem, st’ |fcoW- 
gazem, z lampami, przy ulicy Marsz* 
skiej Nr 56, zaraz do wynajęcia. V- i»Q 
na miejscu. —18424— ~

Jest do sprzedania

Sklep Wiktuałów . 
z Dystrybucją, z powodu słąbj^51' 

Rog Szpitalnej i Chmielnej M 
-18961-3-£^X

Z przyczyny slabo-ci jest do sprzc1^1®^

SKLEPIK WIKTUALOJ’J
Ulica Wspólna Nr 11. 3 3

------- - —--------- uht!ł 
j'JSF" Przechodząc w piątek w wierz 7|0- 
Twarda do Granicznej zgubiono zeg-' {ja
ty damski, kryty, z dewizką ,’n,e,ta “ '%k ten 
Skawy znalazca zechce odniese z, |‘i.owsk'rJ 
do domu przy rogu ulic: MfÓ g‘wne *>" 

Złotej Nr 43, gdzie v''Ł'',n!‘J.,^'s758C-. 
nagrodzenie.----------------------- •’------——

kilka dni temu

175437


